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Siła faksów zmusza nasze społeczeństwo 
zwi»cuó coraz otąśuiej uwagą ni ekonomioznr 
-  B - ł  p o c h o d z ą z  pożarów. Z powodu tych  
i dę*k kraj tasr nie może rozwijać sic tak stale 
i  lówno, j Jakby mógł, gdyby ogień i długi, wy- 
i ikająot i  pozarow, Eie nisŁOziyiy dorobków 
każdego z kolei pcLulenia. Nasz .riesmak żyje 
na tej ziemi a s , jak gdyby nie przed lat ty ­
siącem, d r  dopiero przed kiikunŁstu laty przy- 
r-edi tu z daleka i Osiadł na krótko, zanim
wypooznie z nużąoej drogi i gdalt i d .lej ru­
szy Nl wt naczej m e leży piętno pracy prze- 
bzłych pokoleń, nie widać myśli, która by Wy­
biegała za granicą ocdzienuyoh i bardzo ogra- 
niozonyoh potrzeb, me ma postąpu w tych po- 
trzeoaoh, ani w poGinciu wd ■ «.ku i piękna, nie 
w y ti arza sią arohitektura rodzima, we wszy so­
kiem widać prov izoryuznośo, w ą daremnieby 
uzi .aó „mur iw, które mówią", curemnie saa- 
kać tradyoyi. Po ozqśx jest to skutek słowiań-
kiO„ niepi odukoy, uośo. i lenistwa, które wscrzy- 

od pr oy dla jutra; w znacznej jednakmujs oi
mierze pochodzi to a pożarów i oiągłego bory- 
kama oią włosoianiwa z długami, które dziedzi- 
ory razem w zagrodą. Po oo budować sią le ­
piej, zdrowiej i piękniej, Kiedy nikt nie jost 
pewny, asa jutro pożar nie pochłonie w szyst­
kiego! A jak tu myśleć o dobrej drodze przez 
wieś, o w udzie, do kbórej ni 3 śoiekałyby nie- 
ozystośoi, o ogródkaoh, o jakiejś latarni na 
stromym zakręoie, skoro po niedi irnym poża­
rze trzeba myśleć o dachu nad głuwą! — o ta­
kim nądanym Jaonn, na jaki staa pogorzeloa i 
jakiego nie żal będzie, gdy go powtórny, pe­
wny |jożar znowu _zabierze!

TadeusL J~ir..Bidw oz w broszurze swej, 
wydanej w  tym roku, pisze:

,W  Galicy) pali s’q rok rocznie od 3.971 dc 
11.2*0 budynków, wartość od 1,605.026 do 6,989.857 
zł. w. a. Przeoiątme w latach od roku 1875 do 1890 
włącauiie spaliło Bią roczme 8.239 budynków wartości 
4,898.874 zł. W roku 1891 spaliło sią tylko 7.276 
budynków wartości łąozaej 2/232.770 zł. Liozba po­
żarów w U-alicy* me stoi w żadnym stosunku md 
do jej obszaru ani lndnośoi; gdy Dowiem Gnlioya 
aajmuje 26 16 pet. obszaru Prcc Uitawii, a ludności 
ma 27165 pet. to budynków spalonych miała w ro­
ku 1891 przeszic 44.24 pot., a w roku 1888 nawet 
pfaMzło 5* pet., I, j. więcej mi połotrę budynków 
oałt, Przeuutawu! Pochodzi to niez -rodnie stąd, ze 
t nas buduj* sią po wsiacn . miasteczkaoh przewa­
żnie z drzewa, chrustu i słomy, a kryie sią budyn­
ki banim maieryałem; gdy bowiem w Auscryi wogóle 
Wypada w r. 1891, 82 8 pet budynsów zgorzzłych 
® dachy z miękkiego materyała, to w Galioyi oy- 

ta sięga 98 29 pst. I w poprzednich latach 
1885 — 1890 wypadło w Gmiayi z ogółu zgorzałyoh 
>udynnów Su-79 pot. nu dachy słomiane, 17.28 pet. 

na drewniane, a tylko 1>93 pet. na daohy ognio- 
Z tego wynik* przerażająca prawda, że z 

ogółu zgonałyoii budyuzó— wypada w Galicyi na 
“ ąkki daou prawiło 98 pet.

. ilośoi szkody ogniowej, wynosząoej w G v  
ucyi przeeiętnie 5 milionów złr rcoznie, wynzgru- 
dzsją U>Warzyetwa ubezpieczeń od 20 61 pot. du 46 07 
pot t, j. prieciątnie 32-6S pet., ■— w r. 1891 nie 
oałe 40 pot.; reizti t. j. przeszło 2ja części szkody 
k1̂ 16 bezpowrotnie. Pod tym względem r krajów 
auetryaoaich stoi Galioyu na jednym z nsjuiższych 
®t°pni, gdyż tylko w Bukowinie było ze zgorzaiyuh 
budynków ubezpieczonych zaledwie 29 pet., a w Dal- 
maoyi nieoałe 15 pet. Stosunek ten odbija bardzo 
niekorzystnie od innych krajów koronnych: i tak 
w 'uyryi było ubezpieczonych budynków przeszła 
88 pot., i Solnogrodzie, Austryi niższej i Morawach 
blisko _ pi t., u \ostryi wyższej, Karyntyi i Oie- 
ouaoh prisiułu 90 pet., a w Przed* t1~ui przeszło 
93 procent

„Wyptda jeazc aoaaó, że liozba pożarów 
stale sią wzmaga, i to bardzo znacznie. Od r. 1872

do 1890 powiększyła się ludność w Auatryi o 16 
pot., a lici ba pożarów o 83.3 pet.

A więc, według dr. Breelawioza, kraj nasz 
tmoi oo roku w skutsk pożarów piąć milionów  
złr. N ie jest to jedna!t oała strata, bo grunta 
pogorzelców, włóoząoyon sią po żebrach, nie 
mogą być należycie uprawione, szerzy sią włó- 
osągostwo, które, demoialisująo ludzi, prow td-.i 
.oh do kryminału, słabnie skonem usne siła 
ogóiu, trzeba odpisywać podatki i fc. d. Z  tego 
wynika, ż s  kweatyj, ogniowa jest jedną z naj­
ważniejszych w uaszym kraju — i z tern sią 

mzysoy zgadają. K w estia  tylko w tern, jak
*apobiedz pożarom? Zaobąoam* do asekuraoyi 
dubiowclnej nie załatwi cprswy. Niedawno
ni lieśoiiiśmy bardzo gruntowny cefcykuł, wyka- 
zująoy, że wsi.*, w  których tylko nieztóre za- 
g .ody są asekurowane, są osęścioj narażone ca  
poż> ry, niż wsie niamająoe asekurowanych za­
gród, bo owi asekurowani nieostrożnie obcho­
dzą sią z ognium. P. Teofil Marun owioz w  św ie­
żo wyd*,nej broszurka p. t. ^Asahuracya w ło­
ścian" p is je :

„Przed laty 25 (w r. 1871) wydało Towarzy­
stwo wzajemoych nbezpieozen w Arakowio pojwiad- 
CŁ»ń przyj^cu ubezpieczeń w dricJb ogniawym (po­
lio) 72676, któro opiewały na sumę ubezpieczonych 
wartości 208,508.920 zł. Dochóa Towarzystwa brutto 
z opłaconych uzłonków należytości za te abez-
pieczenia (premij, czyli raczej lic.ea na premie)
wynosił 1,349.107 zł., gdy emm wypłaconych wy- 
nagiodzeń za zaząd«.une przer pożary szkody wyno­
siła 846.585 zł.

W dziesięć lat później (w roku 1881) wzro 
sła lioSó ubezpieczeń do uyfry 158.121 polio, które- 
mi ubezpieczono wartość 311,133,352 zł., za cc człon­
kowie zapłacili zaliczek na premię 2,226 275 zł. gdy 
suma, wypłacona za szkudy ogniowe wynosiła brutto 
d. 1,081 >-.50.

W r 1891 wydano pnlic ogniowych 299.700 
na 496,082 653 d. ubezpieczonej wartości, za oo 
zebrano z -aliczek na premię od odonków sumę 
?,30P 995 d . wypłacono zrś za szkody zł 1,774.881.

W ostatnich pięciu latach * szystkia te cyfry 
urody w zuamienny sposób. 1 tak ilośó polio wyda- 
nyóh podskoczyła w porówn miu ze stanem z roku 
1891 przeszło o 60.000 ubezpieczonych stron 
mianowicie na 360.286 sztuk polio Suma ubez­
pieczonej wartości wynosi obeonie óó3 milionów 
126 tysięcy 988 zł. — więcej o 55 i ailionów d. 
niż przed pięeiu laty, co wskazuje, ‘ii  na przy­
bytek dożyły Bią w ogólności Lubno nbezpisozenia 
poniioj 10U0 zł. ubezpieczonej wartości. Ubezpiecze­
ni zapłacili w r. 1895 tytułem zalioz&i na premię 
zl. 3,767.886, gdy suma wypłaconych wynagrodzeń 
za szkody pożarowe wynos* 2,524.022 dr. — _ więc 
o 750.00 zł. więcej jak przed pięcia laty. W  prze­
ciągu ostatnioh pięciu lat podniosła się przeto sami 
dochodu brutto Towarzyotwr wzajemnyoh ubezpie­
czeń z zebranych zaliczek o 457.000 d,, gdy suma 
wynagrodzeń wypłaconych za szkody pożarowe pod­
niosła .ię w tymże okresie pięoiolstnim o 750.000 
zł. to jest % miliona d . czyli o 800.000 wyżej po­
nad wzrost dochodn z premij 1

Ta jedna cyfra objaśni'% naiu ymowniej pogor­
szenie sytuacyi w di iaje nbezpieczeń ogmowyoh 
w Towarzystwie wzajemnych nbezpieczeń w Krako­
w i e — pogorszenie, które jedynie i wyłąoznie za- 
wd?u jozać należy wpływowi z elementarną silą wzra­
stającej ilości ulespieozeń - tioścmŁakich.

^ e d le  dra Br es' t wicza liczba pożarów 
od r. 1872 do isy u  w u osla  w  Austryi o 38°/„- 
w  ozem u Gali^yij przypada przeszło 80 
oząsoi. zaś i! sdle p. MferunowioŁi w  tym  sunym  
ozane nozba asu-urowanyoh warosła n nas 
z 72.676 na 299.VU0. JeBt to niezbity dowód, 
że dobrowolna asekoraoya nie zmninjsza po­
żarowej kląski.

t  wiąo może zaradzi »S' huraoya przynm- 
■owa ? Pomijamy to, że ona nie usunie pożarów, 
leoz rylko da pogorzeloom nzęśoiow% pomoo, 
czyli, że zostanie w  o-Jośoi k r a j o w a  kląska, 
a tylko inaczej m obywateli rozłożą sią jej

koszla. Natomiast podnosimy fakt, iż  pryw a-, 
tne T ow rzystw * asekuracyjna nie ohoą przy
jąć na siebie c1 owiązku asekurowania przymu­
sowego, *)0 widzą w tern zupełnie słusziciebar- 
d _o zły finausowy interes, zaś przymusowa a«e- 
kuriuya państwa, soontralizowana w Wiodniu, 
byłaby nowym krokiem do państwo .Tego sc- 
o> >ii«nu i asiozorbkiem dla zasady samorządu. 
P. Merunowicz piez« :

„Cich i, ale silna i . pływowa opozycya za­
kładów uoezpieczeń przec-wko przymusowi aie- 
kuracyjnemu znajduje pitęlue oparcie i poparcie 
w autagonizmie dwóch zaoiduiczych prądów, jal ie 
na tle tej sprawy z sobą walczą — mituowicie w 
dążeniu potężnej jeszcze w Wi -dniu biurckiacyi 
do u p a ń s t w o w i e n i a  asekuracyi i doacentral‘zo- 
wania zciiiądu owej państwowej aseaaracyi w W ie­
dniu, podobnie jak jejt tam scentralizowaną *dmi 
nistracya kolei żelaznych, pocztowych kas oszczę­
dności, ubezpieczeń robotników od wypzdków nie 
szczęśliwych i t. d., z żąda-iiem Sejmów i reprezen­
tantów krajów koronnych w Radzie państwa, ażeby 
ustawa państwowa tylko zasadniczo orzekła przymus 
ubezpieczenia, zaś uchwalenie ustaw wykonawczych 
w tym przedmiocie ażsby pozostawione było S“i- 
mom krajowym. Jak siluą jegti opozycya wiedeń 
skich h.fratów pizeci wko t#k zwanemu przez nioh 
„uhrajowieniu“ ( Vtrl&nd6~un,j) .sekuracyi, najlepiej 
dowodti fakt, że puoeł styryjski, hr Wnrmbrand, 
postawił w roku 1891 w Rsizie prńatwa wniosek, 
przeciw oy zasadzie upaństwów, e t ube z pi e c z e ń  o- 
gniowy oh i pomimo, ża rgedziła się na wniosek ten 
przewużna w.ęksrośó .zbowej komtsyi asekuiacyjuej, 
pomimo, ź« sam hr. Wurmbrand, jako sprawozdawoa 
komisyjuy, po długich ukmdaoh kompromisowych 
przed trzema laty wygotował według swojej myśli 
spraw zdanie o tym wniosku, pomimo iż później 
sam został ministrem Landln w gabinecie koalicyj­
nym Jts. Winaiachgmeiza. a przez tc stał się także 
szefem ministftiyalu®go biara' dla spraw ubezpie- 
czsń — przecież wniosek je.co z r. 1891 do dziś 
załatwiony nie jest! Te^żaisjszy rz,d przyr sekł, że 
w jesieni b. r. sam prjedłoży projekt do uztawy o 
ubowiązkuwem nnezpieczenin budynków od oguia w 
duchu wniosku hr Wurmbrandi t. j. w duchu 
przychylnym przskfc*»uiu tego przedmiotu ustawo­
dawstwu krajowemu. Ja jednakowoż sądzę, że my 
w Galicyi najlepiej uczynimy, jeżeli w tej sprawie 
będziemy trzymali się bardzo mądrej zasady ś. p. 
marszal r» Zybliki iwioza, który mawiał: „Jeżeli 
choemy, ażeby nam coś w Wiednia zrobiono tak 
jak my chcemy, to przedewsaystkiem sami zabierzmy 
się siiną ręką do zrobienia -ego w domu u siebie 
według naszej myśli i nasiycn potrzeb, baz ogląda­
nia się na Wiedeń A skoro w Wisdnin spostrzegą, 
że my rzeczy silnie w ręku trzymamy, o wiele ła­
twiej uzyskamy od wiedeńskie; biirokracyi ustęp­
stwa, uiżbyśmy wówczas uzyskali, gdybyśmy z za- 
łożoneru rękami ograniczyli się tylko do błagań i 
zabiegów o jąj zmiłowanie."

Rząd hr, BaJeniego niewątpliwie dotrzym* 
obietnioy i wniesie projekt ustawy o przymusie 
asekuraeyjnym do r*by poselskiej, Leoz i w takim 
razie dużo jeszcze wody upłynie, zanim ten projekt 
przejdzis szystiie razy Ustawodawcze A kiedy 
sianie się ustawą, to znów nie rychło będzie mo­
żna doczekać się wykonawczej ustawy krajowej, 
która wówczas dopiera na tle państwowej ustawy 
będzie mogła być uchwaloną.

„Czyż iiielepisj już W a i zabrać się ban
UHtawowafro przymusu do sze-Eonia nbazaieoneń

uodobrowolnyok i wymyślić t»ką normą uoezpia- 
ozeń włościańskich, ażeby zakłady ateknraoyjne 
nie potrzebowały nnikaó cbłopskioh ryzyk ?u — 
zapytuje p. Merunowius i tu bardzo słu**nie 
odtrołujb sią do obywatelskiej gorliwości JEŁa 1 
i  W ydziałów powiatowych, «aleoająo im napra­
wę stosunków ogniotfyoh-

„Ustaw jT, poruczająo władzę nadaorosą nad
gminami, utwarły im bowism szerokie wrota do 
wpływu na gminy, a tsm samem takie i na musy 
ludowe. Co prawda, ma wflsąd*iu korzystają W y­
działy powiatowe z tego wpływu dość gorliwie, nie

zawsze dbają o niego należycie. Ale p mimo ta już 
przez przeciąg trzydziestoletniego niemal istnienia 
Rad powiatowych, ich wpływ na lud sam przez się 
wzuacnia i zakorzenia się coraz silniej. Czynnik: 
dodatnio pjacnjąoe dla dobra powszechnego, mają 
też w Raaacb powiatowych gotowy ap-rat, który 
służy bardzo skutecznie do inieyowania i poparcia 
stałego wszelakich usiłowań, mających dobro i po­
żytek ludu na cela, e, ten samem także do ntjsku- 
isczaiejBzego zwalozama w .uhrzeń socjalistów i anar­
chistów. Wiedząc o tem, wytężają też radykał/ 
wszystkie siły, ażeby uzyskać wpływ na Rady po­
wiatowe A gdy niezadługo nastąpić powinny wybo­
ry członków Rad powiatowych na nową kadencję 
sześcioletnią, sterają dię już teraz nailn.e zarówno w 
zaoboiniej jak i we wschodniej części knju o za­
pewnieni dla oddanych im ludai jak najw.ei 16 
ilości mandatów."

Żąda tedy p. Marunowioz, aby Sajm W y­
dział krajowy i W \d zia ły  powiatowe zapobie­
gły  pożarom oząioią potrzebnemi ustawami, 
oząs cią ułatwieniem s-a riania ogn'ourwałyoh 
domów, wreszcie przekonywaniem wł^śc-an. 
Pisze on :

„Sam?*, przez się naouwc się pod rozwag} 
kweatya n»nwania tego, cc ułatwia szerzeniu «iq 
pożarów, a nutępu.e — kwestya nrzęlzeń obron- 
r ych na wyoadek wybuchu pożaru. Ze spruwą uee- 
kuraoyi jest także epusób bnaowj domow w śoi- 
eł/m związsa. Cii to -uaczy usuwanie w budowie 
domow tego, oo ułatwię jzerzonie oożarów— zwłosucza 
na wsi? Wezakźei to walka z odwieczną nasią 
słomianą strzechę !

Sejn powinien, jak mniemam, uchwalić neta- 
w; wzorowaną na uetawoda wi it wie kra; ów sąsie­
dnich o zaprowadzeniu obo^rą^kowego Kryciu da­
chów ogniotrwałym nuier^ałem. Równcuześnie u*ś 
potrzeba obmyślać i zorgamz^wao oały szereg nizą 
dteń idministiacyjuycb, finansowych .i  preemysło- 
wyob, ułatwiejąoyoh prakt-yczue jirzeprowędzanie 
tej reformy doniosłej. W Saksoni, przeprowadziły 
zakłady “seknracyjue pokrycie w krają oałym do­
mów dachówką trwałą.

Oo się zaś tyozy finansowyoh ułatwień dla 
właścicieli domów w pokrywaniu zwiększony L 
kosztów dachów ogaio,;rwałyoh. a to z&równe przy 
domach nowyob, jak ież dlt zzobęty właśoioieli 
domów stojących do zamiany dachów palnych na 
ogniotrwałe, v ypaUałoby z« pośrednictwem gmin 
i powiatów obmyśleó oapowiednią formę kredytn na 
ten cel. Kr«dytowi takiemu wypadałoby przyznać 
podebne nlgi i u"*glęlnieui. (naturalnie: muiati*
mutanditj — jak dla pożyczek na melioiacye g.nn- 
i-)W ponieważ kredyt taki podnosi wartość służą­
cego za hipotekę przedmiotu Ta zaowa potrzebaby 
wyjednać uch 7alenit odpowiedniej ustawy speo/al- 
nsj w Badzie państwa — ustawy, która unormo­
wałaby potrzebne uproszczenia w bipotecznem noe„- 
pinozeniu kredytów udzielanych na Sprawiwde da­
chów ognie trwałych, ulgi stemplowe dl* interesów 
prawnych, w tym oelu zawierany cii i t. p. J lnem 
słowem : Rada państwu, rząd sejiu, Wydział kra­
jowy, wydziały po wiato wo, gminy i zakBdy finan­
sowe musiałyby współdziała wedłng obmyślanego 
t, izeohstronnis plann, ażeby bez gwałtownego i dla 
ludnośoi uboższej dotkliwego przewrotu, przeprowa­
dzić zastąpienie najpierw słomy ogniotrwałym m- 
turyaiem do kryeia dachów, — a s  czasem także 
i gontów.

Czyż wprowaaranz jnż w czyi usiłowania 
jejmn, smierztjąoe do podniesienia hodt wli oydłt, 
uregulowania rybołostwa, poIoCsnia tamy marnowa­
niu własnośo: ziemskiej gmin, ustawy budowlane 
dla .rnaot i nuastsesek, me są wyrazem bndiąoego 
się u nae poosnoi* potrzeby żywszego postępu knl- 
tnrnego, potrzeby barazisj snergicznego zwalczam, 
tiadyoyjnego u nas niodbdstwa ludnoSoi o własne 
dobro, lenistwa, nbransgo w nietykalną świętość 
f u z y .  ego konserwatyzmu f Zdouądżmy się czasem 
i na bardiiej radykalny środek postępu, swłaszesa, 
j-żeh korzyści zamierzonej retora/ są tak oczywiste 
i bijące w oczy, jak powszechna przemiana budowli 
w ogniotrwałe.

Oo się zi? tyczy straży ogniowych, pogotuWi 
pożarnych i inaycn środków obroni/en przeciwko 
niebezpieczeństwo ogniowemu, o których mówił dr. 
Władysław Kraiński na zoszłoiccznem walnem zgro- 
m»di,jnin Towarzystw wzajemnych ubezpieozeń 
w Krakowie — podzielum zdaiło wytrawne pan* 
dyrektor* KiesAowskiago, oparte na begatem do- 
świ-dozemń, że — jak dotąd usiłowaniu uworzerii 
ochrony pożarnej są u nas tak sporadyczne, nie­
trwale, dylstaickie. że wielkiej wartoaoi nif* mą,, 
Dopiero ujęcie tych usiłowań w pewien system ure­
gulowany podniesie iob skuteczność Ale i ten oel 
można bęitie osiągnąć tyiko przez nsnlone współ­
działanie Wydziałt krajowego, W j& uM w  powiato­
wych, gmin i zakładów ^seknraoyjnych.

E*:a_ nataralna, ir  projekt p- Maronowi* 
uzt wymaga skąpionej akjyi. doić rozlbgłaj. 
wymagijąoej em rgii i tej Tytrwulości, którą 
nie zraża się trudam , krytyką i poozątkcwemi 
zawodami. Ale też łatwo nin ońąga się w iel- 
kioh rzeozy. W  każdym zaś razie cen projekt 
zasła^aje na nw sgę i dyskusyę ,

Pan Maionowissi porassa jeszoze w swa) 
brosznrze sprawę asekuraoy: włościan aa ży­
cie, jako środek przeoi w dzielenia grantów, za- 
diaiapin się hłopi n i w  skniitk tfegc omigrc 
w ” >.n ioh- Jest to kwestya niemnie ważna 
od pożarowej, lec*, o w iele tradniejsza do uję­
cia w jakież ogolne regały. Pomówimy o mej 
osobno. _________

Jeszczn o wyborach sejmowych.
Piszą nam z W iednia 13 iii iopals 
W  róznyob dzienrikaob niemieokioh, wę- 

gierrkiuh, franouikioh (Temp*), odezwały się 
równouzesme,. widocznie n t daae moi c ’ordn  
artykniy (larmujące o wrzekomym strasznym 
wzrośoie „klerykaliziua", o ozem ma świadozyć 
wynik ostatnioh wyborów sejmowych Wniosk: 
te opierają tlę przedewcsystklem na zręoznem, 
ale oałkism niasłu*znem identyfikowania tak 
„zwanego scroaniscwi ohrzsśo;jańskc -sooyalne- 
gc z „klerykalnem", no jest za staram ka- 
toi:oko-kon«erwatywnem ; pewtóra na uw iglę- 
dnienia wyłąoznie rozulnate wyborów w ie<Li< 
piowiuoyi, Dolnej Austtyi. Tymczasem w o- 
statnioh miesiąoaob odbyiy się wybory je  zon  
w 8 innych prowincyaoh, m'anowinie w  Gór­
nej Ausiiryi, Sfcyryi, Karyntyi, Salobargo, 7orwil- 
Lergu, Tyrolu, Korfiwii nw Siląiku. %'szyicŁt 
te prowineye razem wybrały 39S posłów sejmo­
wy j ł . Na tak znaozni liozbę maudatow mo­
gło n»»taó stanowcue chauś orcitć, ale nie na­
stało bynajmniei w kisrnnżu, który deauuoyu- 
ją nlarmiśc. „liberalni". Stanowoza zmiana 
zaszła jedyriit w  składzie sejmu doluo-rakac- 
kiegc. Ale mięrztó tu stronnicowe , ihrae. i-
juńsLo-sooyalue* z tkierykaluem, ł . t. j. zes r y t  nem ' t. j. ze 
■carem i fcronniotwem katoLoko - kouserwaoy-
wn-.n jest to po prostu kuglarsćwem Z 45 
posłów, wybranych jiod auspioyami p. L u-ąe- 
ra do sc|inn wiedeńskiego, jedyny Obemdorier 
do niedawna zasiadał w klubie h*. Fchenwai*  
ca. W szyscy inni dawniej należeL albo do 
frakoji antysemiokiej, albo do meiu.ćoko-na- 
rodowej, po części do liberalnej, albo są co 
ladzie nowi, ale — powcarcamy — opróor je­
dnego Obemdorfera, .óry przed 5 laty nale­
żał do klubu br. Hohenwarct ; ohyba ks. Lieoh- 
tsnsteina, który jednak w  głośny sposób w y- 
wtąpił z owozususgo katoliokiegc kiubn oentral- 
neęo już w roku 1889 me można żadną miar, 
zaliozyó tyoh 45 posłów dolno-rak oskich do 
stronn.ocwu Katolickiego, które poi \ J i i r na 
oałkiem nnyoL poditawaoh, niż ohrześoij»ńsko- 
sooyalne. Dosyć przypommeo ł obie namiętni 
walki tej ostatniej n . -o y  urteoiwko klubów, 
hi bLoiienwarti i dość za rzeć czasem do jej 
organów, jak Dti-ttckt* VoiksllaU7 Dtuttchs Z ti- 
tmtg i Rńehtptiit, aby ooemo niedorzeczność 
identyfikowania scrunniotwa Laegera ze ition- 
niotwem kątoliokiem : a roaprawy w  szjnur

46)
ma

P A S I E R B Y
Powieść ua tle współeżesnem 

przez
A n a t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

(O i ą q  d a l s z y ) .
Konieoki dostrzegł ją również, pozosta- 

wiająo bowiem za soo„ wszystkich, zdwoił kro- 
ku i  po ohwili stał pn-ad mą, pod błagalną 
silą pytająoego wzroku k o b itt j ,

—  Szozętno — mówił, nmująo obie jej rees 
— bądź męim, S pod k a  nas nieszosęśoie. Twój 
ojoieo jest raniony.

Bladość jego i dżżenifi głosu dopowiedzia­
ły  jej resztę. W yrwała dłonie i z ostrym, prze- 
■zj wająoym seret okrzykiem ohoiała się  ̂rznoió 
ku grupie zbitej zbliiająoyoh Bię i»dzi. R a­
miona jej, w górę wzniesione, opadły jak zra- 
nion- skrzydła ptaka, zachwiała się * byłaby
ruuijła. gdyby jej Zygmunt piersią własną mewęcą, gdy 
podtrzynal.

— N ie żyje 1 N ie żyy nie żyje I ■— wołała 
* jakąśgruoą która kr„w w żył ich  ścina ła 

Trwało to jednak chwili tylko. Ludzie, 
żi—iży wszy sią, złożyli smutny swój oiąiar na 
ziem

Szczęsna- wyrwawszy się z ramion na­
rzeczonego. poskoozyła do tyoh noszy impro- 
^izowanyon i rzuoaiąc przy nioh na kola- 
l  d>'y]p a®8* <ywmałego już trupa oplotłaSnnęk- 

effli rękami, temi samemi, Któro go dziś osta- 
. 1-ieszozctą zegnały.

-■joze mój, ojoz=, czemuż za tobą nie po- 
nsAłIa. — won i» r o z p a ^ e
•m irt jej izats -krywszy piersi i  szyję
’ zmaczał.1 się w an r! jegc, w oiągii
i i l6i J®1 trumj b, sąoząoy się jeszoze

lewej skrom trupa.

W idok teu, tragiczny w  swej grozie,
oprzytomnił Z^gm unw  Pochylił się, odrywająo
ją pr-emooą od mar śmiertelnych.

— Szozęan i — tłunaozył — pomnij, że masz 
matkę. W ieśó niespodziana i ją zabić może.

Zrozumiała, że odtąd na drodze jej staje 
obowiązek, jako najwyższa prawo żyoia. I  roz­
kazom jego już posłnurna, choć nawpół j iszoze 
nieprzytomna, powstała, patrząo z obłędem nie- 
iedwiu w  rysy umarłego

Niezmienionym był dotąd. Kula zabójcza 
ilkiwypaliła tylko niewielką, okrągłą rankę w le ­

wej skroni, a pasemka włosów siwyoh, wczo­
raj jeszoze nib i dniejące, dziś srebrzaną aureo­
lą otaozały ma ozoło. B y ł spokojny, jak nigdy  
za życia. Umierał snaó z wisrą, że okupuje m i­
mowolne swe winy, że nabiera czynem tym  
prawa do spoozynku, którego mu już nia za­
kłócą ani pozwy, ar i nakazy sądowe, ani w al­
ka o byt. o kęs ohleba na jutro.

* * 
j  j. ^ k fij «aliw_eokiego pałaoyku gorzjły  znów  

°  1 z t  krwawą łuną pożaru roz­
jaśniał je terai j«rzu,oy blask gromnio, otacza- 
ląoyoh m aiy śmiB.telne. Na katafalku, zielenią 
i kwiatami pokrytym, spoozyi śł, w  śn;e wie- 
oznyrn pogrążony, prezes Jan Jwski.

OZIJŚO II.
U O Z B I T  3 C  i .

XVIII.
Dzwon pogrzebowy, rozbujały n*d Zaliw- 

cami, wzbudził przejmującym s sryu dźwiękiem  
poho żałobne w  oałej okol jy. Prezes c jzy ł 
się rzeczywistą i  szczerą syn palyą spółoby- 
wateli. Śmierć jego nagła, ja śledztwu stwier­
dziło, z nieszozęślii, (go ..ypadku powstała, da­
ła powód do ogólnego żalu. Oznaki wspołozu-

ois dla wdowy i  osieroconych dzieoi mnożyły 
się z każdi, ohwilą, a pałacyk tallwieoki .ta ł 
się pr1 cz dni kilka istnym punktem zbornym  
dla szlaohty i  dwóch powiatów, którt zmarłe­
mu ostatni hołd niosłt

N ie ozuł prawdopodobnie tej owaoyi mar­
murowo btiok&jny, w majestaoie śmierr” ska­
mieniały Zaliwski; nie odczuwali e- również 
widmowo blada i w  boleści swej, jak trup mę­
ża niolodwie. obezwładniona pani Marta. Dłu­
g ie  lata troski i niepokoju p odminowały do te ­
go stopni*, jej organizm, że dziś, wobec nagłe­
go ciosu, n i » miał on b ani oipornośoi ani 
sił do stawienia ozoła i<*£ zęśoic.

Ogłuszona, na wpół tylko przytomna, wpa­
dła w  jakiś stan hyynoa wywieranej n* u 'i  
przez tę trumnę, wśróc zieleni i  jar. ąoy°h 
świec ustawioną. Cichu, spokojna, bez łzy  je­
dnej, k lęciała ub sijdsiaui z oozami *  umar­
łego ntkwionemi, nieświ»tBms wszystkiego, oo 
działo się dokoła, jak g<^7hy kula, zabierając 
gc, stargała i jej żyoiu, jak gdyby ozęść du- 
oha jej i woli zamarła i stężała wrai z osta- 
tniem jego tchnieniem.

A  tymczasem izeozyw itoić w  nieubłaga­
nej swej j.otądze, wyinagcłi. dłoni czujnej i 
przytomnego umysłu.

N agły zgon pr jssesa ^ y ^ o ła ł iledzuwo 
rządiw e, iormalnośoi pogrzebu zaś .rudaiejsze 
są jeszoze na wsi niż w mieśoie. Należało sta­
wiać ozoło wszystkiemu, m yśleć o Każdej dro­
bnostce. Pogrzeb odwlekał się, a widok trumny 
tej, z.r.bierejąQej ostatnią w  życiu je nadzieję, 
oorar zgubniej oddz aływał na panią Martę. 
W tedy to Szczęsna, ów kwiat oieplarnli ,ny, dla 
której ojciec tak lękał się zetknięcia z rzeozy- 
wistośbią, stawił*, jej ozoło po raz pierwszy, 
wobec ssygną&yoh zwłok rodzioa.

Yidząo, jak delikatna postać jej gnie się 
r amie pod spadłem na nią saueruelnbm brze­

mieniem bólu, żsloby i  wymkłyoh i  niej obo­
wiązków, jak dłof jej miękka i wpływ kojąc/ 
putrzobne są prezesowej, Btojąoej m. grenicy 
o b łę lu , Zvg-nunt wziął na siebie oalą stronę 
formalną śBdztwa i  pogrzebu. Pooiągało to za 
sobą ujawnienie stosunku jegc do 8  rfczęsne i 
ZaUwskioh, uby ludziom nie dawać ia łsc y w e m i 
pozorami materyału do uwag złośliw ych , ale 
nie widział w  tej ohwili innr; drogi wyjśoia. 
Zrt^ztą, ponieważ osęjte bywanie jego w Za- 
liwoach nie było dla iikogo  ;ajsnnną, me dzi­
wiono się więc zbytnie ujrzawszy obok ozozę- 
snej, w grubą żałobę p rz y b ra n e j, Zygmunta -Bo­
nieckiego, z osarną równi iż krepą M kapeluszu, 
zajmującego się wszyjcKiem i wyda’ąoego roz­
kazy, ja k b y  już do red-iny t  tał.

Widząo go llęozącego zdała za Ssozęsną, 
a nibopodal katafalku, piazescwa ooknęla się 
na ohwilę a fizyosnego i umysłowego odrętwia­
nia Ud-rzyła ja -a loozmei jakai m yśi nagła,
, skutek której i mąła na oboje,

I ląc c ię , jakbr pod ciosem fizycznym. — Mi*' 
mc, nie rzucaj na przyszłość mą cienia ohwili 
tej okrutne-.

Prezoiiw;a nie słyszała jej nawet. Owła­
dnięta myślą jsaną, a złamana uólem, n iezdol­
na była w taj ohwOi do pojęoii żadnyoh innych 
uozuó, żadnyoh wrażeń.

— Przysięgnij, Zygmuncio — mówiła — ż i 
ją szczęśliwą uozynisz, jak to jemu ODieoy- 
w a leś; że będzie" oi cna główną myślą żyoia, 
że ją wyrwiesz z tyoh złowiaszozyoh kręgów  
fiższe; niedoli.

Gdy podeszli, osunęła si« na kolana, zmu- 
,zając ioh tem samem dc przylilęknięoia ująw'osaj(|w  . m  i i . i  i u jh  n

eey zaś ręce u h , pochyliła g ło w ę , modląc się 
w okupieniu, h j s y  a j , kredowe blade, rozjaś­
niały się stopniowo, aż wreszoie podniosła oozy 
suchst egzalcaoy^ i gorąozką płonące, i utkw.w- 
szy je w nieruch©]” p n , skamieniałym wśród 
światła gromnio profilu trupa, — ręoe miodyoh, 
w  rozpalonych dłoniach swyoŁ więzione, złą­
czyła razem.

Szozęsna oofnęł* się z zabobonną trwogą.
— Oa tego pragnął — mówiła uroozyście. —  

On zwiąaek wzbz pobłogosławił przed śmiercią 
i uważsl za rękojmią szozęśoia d k  oiebie, dzie­
cię moje. Skoro więo me danen mu było do- 
ozekaó się waszego ślubu, prrysięgnjoie wobec 
niego, że sobie wiary dochowaoi ilieoL patrząc 
nu w tam, z góry", tę ohooiai ma pooieohę.

— Nic tu, i ib  tu — prosiła Szozęsna, ohy-

Fobladł bard. u I  gdy rozgorąozkowane 
oczy wdowy z w iaią natohn eną w  trupie u-
tkwione były, Spojrzenie jego zawisło ne tem 
nkoohanem biedactwie sw ojen., które poohylo- 
ne, kurczące się, jakby pod złowróżbną przepo­
w iednią, drżało na oieln oałem Nerwy jej, 
wstrząsane od dni kilku, nie m ogły znieść po­
dobnego natężmiu. Ulegająo więo rouKoy ioh, 
mogła mu paść lada ohwUa w oozaoh, jak 
L iat podoięty. Pomimo tej oałej grozj kiru 
i  katafalku, byłby chciał ująć ją w tej ohwili 
w ramiona , utulić na piersi sw oje;, — wsaea- 
jąc pooaiankami wiai. w  żyoie i  w  seozęiou 
możbwośó.

— Przysięgnij, że ona oi wszystaiem będi .c — 
tan p-ezesowanowtarzi

— Przysięgam ! — odparł oicfiym , leoz wy- 
rażuyc- gło*em.

"Wdowa zwrooiłt się do oórki:
— I ty.,, nie, tu ii< potrzebne, bo dla kobie­

ty, pc za wielką jęk -w-ętą m iłością, m e ma 
żyoia woale. Pamiętaioie, żcśoie przysięgę przy 
trumnie oica złożyli i że muu  pooieohę. jaką 

on wam z meba błogosławić bę-
trumnie ojca złoży, 
ona mesie 
dzie 1 Zygmunoie 
drży cała.

(Ciąg dalszy nastąpi).

we* sfiąd 8*ozęLm , patrz,



PRZEGLĄD * dnia 15 Listopada *896.
domo-raknskim i %* nie Dawani wykażą, ik  
icauowoza różnica zachodzi pomiędzy katolioko- 
konserwatywnem stronnictwem a bak zw. ds- 
mokracyą cnr*.eścijań. ką.

Stronniotwo kaiohokia w drodze kom pro­
mień w knryi w posiadłości uzyskało 4 man­
ia: y  do Sejmu dolno-ansrtryiokiego. A le trzed- 
bem odstąpiło stronnio.wu liberalnemu Górnej 
Aosbryi 2  manda j  w tojie knryL A  zatem  
Diysty zysk w»r"»i dwa mandaty. Stronniotwo 
katolickie edoojit dwa mandaty w Karyntyi, 
ale euraoilo 2 w Sfyryi, Właśbiwia więa do 2 
mandatów, nsyikanyob w knryi w. posiadłości 
Polnej Austryi, można doliczyć tylko jako czy­
sty zysk 1 m u  lar zdobyty w  grabie miej­
skiej Górnej Anstryi. Przy wyborze więo n ie­
mal 400 posłów, itrcnniotwo katolickie zdobyło 
cy’ko B mandaty w ęcsy niż posiwiałe prztó 
wyborami. 1 to ma być dowód zastraszająoego 
wzmagania się .klerykalizmu" ! Oczywiście oo 
do nas, z zadowoleniem podnieślibyśmy sukces 
stronnictwa katolicki go, które od l*t 25 w sej­
mach krajowych i w  Badzie państwa okazy­
wało się zawsze jako poważny wytrawny 
ozynnik polityczny, w n icu m  nie zrażało na­
szych noznć uaiodowyoh. Ale wobec powyż­
szych liczb, jak nam nie podobna radowa ’ się 
z wyniku wyoorów ssimowych, tak na odwrót 
po prostu imi ■iiremi są owe żendenoyjna insy- 
nuacye o strasznej powodsi „kłsrykaJnej". Pra­
wdą iest tylko, że wybory w yjadły niekorzy­
stnie dla stronnictwa liberalnego.

A li  korzyść odniosły niemal wyłąoznie 
łtrcnnictwjfc skrajno ozy to pod firmą chrzęści- 
•shzko-eooyalną 'które zresztą po za Polną  
Au«tryą zdobyło tylko jeden mandat, w z<naj­
mie), ozy to pod finną niemiecko narodową. Bo 
że w Dolnej Anetryi upadło kilku kandydatów  
tej frakoyi, k tó .zy  się osobiście narazili Lnege- 
rowi, to nio znaczy wobec taktu, że pom ię­
dzy 46 posłami antysemiokimi tutejszego sejmu 
znajduje się oo najmniej 20 stanowczo n emis 
oko-naroduwyoh, a w Karyntyi, na Sslątku, n* 
Mor»wii, po oaęśui w Górnej Austryi wt.góle 
wszystkie mandaty, kcóre strać.ło stronniotwo 
liberalne dostały się kandydatom niemiecko- 
narodowym. Facto, lojuuntur t  Z tych faktów  
mcŁna wyprowadmó różne ważne wnioski, t . 1- 
kr właśnie nie ten którym obeoniu wojują lib e­
ralne dzienniki węgierskie, franonskie eto., że 
w  ostatnich wyboraoh sejmowych „klerykalizm" 
doczekał się zatrważającego — zwyoiąztwa!

Główny organ stronmotwa ohrseś lijańsko- 
■ooyalnego D m uchu Yolksllait w dzisiejszym  
artykule wstępnym energicznie protestu la prze- 
oiwko przypisywaniu emu stronniotwu cha­
rakteru kstohokiegn. „Nasz ruoh -  ozy ustny 
tam przede wsaystkiem nie jest katolickim,
lecz J) ohrześoijańskim, oo wynika uż zcąd. że 
w naszym obozie znaMn>s się wielu protestan­
tów". Pale) O. Volksbla,tt powołuje się na soli­
darność antysemitów wiedeńskich z berliński
mi, „którzy przecież po większej >■ są pro­
testantami i zw ykle walczą z katoliokiem cen­
trum". Gdyby w stronnictwie ohrseśoijańszo- 
ic yalnem  prąd katolicki i „kl»rykalny“ posia­
dał choć tylko troohę wpływu, głów ny organ 
tego stronniotwa z pewnością n ie śmiałby tak 
dobitnie wypieraó się wszelkiej eeohy kato­
lickiej.

Bównooz śni a drugi organ koal . oyi ohrze- 
Aoijensko-iocyalnej i memiecko-narrdowei, która 
zw yciężył* w  wy borach tutejszyoh. Deutsche Ztg. 
w  artyhule. pochodzącym oozywiśoie od p. Pp 
ohera, wypowi ida najiywcze zadowolenie z po­
wodu zarządzonej w Berlinie zmiany barw W . 
Księstwa Poznańskiego, w  ozem widzi nowy do­
wód Unii Poloniae. Słowem a k a t o l i c k i  i 
a n t y p o l s k i  charakter tej koalioyi !-azna za 
się coraz wyraźnie’’ ale „klerykalizmu" trudno 
się w nie dopatrseó

Półurzędowy Fremdenbiatt, który woaoraj 
odpierał zacropki pe^zteńskiogo Nemzefu , d-.iś 
zwraca się przee.wko Norddeuttche AUg.meim 
Zeitung, wykazując n ielogiczność, jaka się za­
znacza w zestawieniu rzekomego wzrostu „kle- 
rykahzmu" z r< wnoczesnym wzrostem radykal­
nego prądu niemiecko - narodowego i młodo- 
o-eskiego, W  każdym razie mięszanie się ber- 
lińskiegu organu półurzędcwego do wewnętrz­
nych BDraw Austryi jest jeizoze mniei upraw­
nione, niż wys+ępy dzienników -  ęgierskich.

Ale bądi oo bądź, nie ulega wątnliwośoi, 
że wszelkie wzmaganie się prądów skrajnych 
przynosi monarchii szkodę, a roztropnośó poli­
tyczna zm mza wszystkie żyw ioły umiarko­
wane i dbałe o dobro państwa do so.ida^nego 
uśmierzania ile  możności tyołi rozkładowych  
prądów. I  w tym  względzie nasz narodowy 
interes jest identyozny z dobrze zrozumianym  
interesem monarchii.

Jeszcze o tych dwóch ptakach,
które kalają własne gniazdo.

Jeden i  pot ów do Bady państwa t'sze  
i  W iednia do S ło w u  Polskiego oo następuje:

„Nie uwierzycie może. jak nam tu trudno 
przyzwyczaić się do „ncwej sytuacji", o lkąJ 
szczytem patryetyzmu, dowodem głębokiego 
przekontnia, ozyttnśoi mrenoyj, bezinter so- 
wnośoi nieskazitelnej, prawdziwej „ludowości" 
i służby dla wolnośoi js»t — krai poniewierać. 
Pracuj w  komisy ech, pilnuj spraw krsju, czu­
waj, by się ooś me «aroniło, by się jakaś ży ­
w o t a  sprawa i robota posunę * napr-ód, zro­
biła nareszoie, usuwaj trudi ośoi sznkej przy<a 
oiół poiityojnyoh, sojuszników, ohoci' *by tylko  
ttd hoc. łagodź, ozy nentralitu’ p* jeoiwników, 
a przedewsz^stkiem epełniai dobrze słnżbę, ja­
ka ci pnypadła w tej zwartej, karnej, solidar­
nej a, im. w u»łudae zraiu, jaką musi być re- 
prezentaoya narodowa — to wszystko, z oeego 
ęię składa realna, urzędowa, patryotyrzna — 
jak u to ohodii nr iew ną'ri nieefektowna, więo 
niewdzięczna pese ska służba, to wezystko — 
nio. Air powi da. że w krają dzieją się okro­
pno!' oi, ż j  Galioyc, to barbarys, to zgra a wy- 
zys^iwaozy, eo pęta miejsoowy lud i ssie z nie­
go krew do bi« łc: -u, i 0 M  j9j usłagaoh rząd i 
sąd, wszelka władza, cała autonomia, żr t«n 
urzędnik, oo ma być stróżi m prawa, dla gwiazd­
ki ozy kołniT zii ws teinie prawa łamie, żs 
wszyLtkie wieśoi o postępach w krsju, to fałsz 
i blichtr, że cara ottatni upadek i ciemność, 
sbezozeicić cały wobec mb liki, której się 
oczy Iwiecą z radośoi na taki oa-^ret, to — no! 
to jesteś „przeraony", „ozcigody1" patryot*, od­
dałeś usługę oirzyżn s.

Sssya się końozj i trzeba bjdzie beiątron- 
nie przyjrzeć się rezultatom, metodzie działa- 
ma, polityce, strategii i taktyce Koła, moia ,o- 
go grupom, a nawet judarstaom — nie wab-m  
się dziś po ■'iedzu ó — bądą potrzebne roi io 
zmiany. Ależ tylko szslemeo powiedzieć może, 
że zmiana główna, to ta, łżeb y  Koło rozlecia­
ło  s ię ,  aby wolno było jednostoe na własną rę­

kę robió p olitykę, neutrauaowac robotę catcsoi, 
denuneyowaó ją i zcbydftaó wobeo obcych,

To jest naiprzykrzej-ze. trzeb* się zdu- 
mi.waó, ż j  tym panom nie otwarły się dotąd 
oczy TŁrdcić, jaką mają przroiwnicy na»i, gdy  
wst*)e Polak zaczyna poniewierać stosunki 

! własnego kraju je«' tak naiwnie szozera, a tak 
nietajona i wybuehająoa! C ągle r-ówią nam 
N iem cy : — no widzioie, to i wyście się nare­
szoie rozpadli...

Poseł Gniewosz dziś znowu „spełnił pa- 
jryotyozny obowiązek", — „demaskował po- 
k ^ w k ę  iutonoinii" i  pokazał parłam" ntowi 
wiedeńskiemu "iałą nagą prawdę — das Volks- 
sćhulwesen in Galizien ist tm Rueckgange beg,if- 
fen, szkolnictwo ludowe w Galioyi cola — 
700 000 dzieoi bez uauki, tylu gmiu bez » h ó ł, 
ty le  sz ló ł bez nauczycieli, tyle nukwaiifikowa­
ny oh... Panie ministrze, ckoro n is można w kra- 
ju zmiany przsprowadisić, to się wdaj w spra 
wę czkoiniotwa Indowego, tc tai za rzecz \ ań- 
stwa, p .zecitż na każdej okoóby krajowej ust*' 
wie tyś podpisany w ykeniw os. Sprłnił wi ęi  
oi yn patryotyozny, z radoM ą, z satysfakcją  
niedawno przedstawił urzędników po skioh ja­
ko iamiąoyoh prawo, teraz i oh” dził praoę kra­
ju uad oświatą i przedstawił Galioyę ako c ie ­
mną otchłań głupoty i zacofania. 1 powiedział 
stek fałszów. W idzieli wszyscy, jak od w^zo aj 
wertował lrwieżo p^zyiiane mu nume^a Szkol­
nictwa Gulcwskiego, a tłómaczcny na niem ie­
ckie pauzkwil na izkolniotwc ga'invi i  s, dru­
kowany nakładem redaktor* utkolmotwa w W io- 
liezje, kolpo/tow^" iDny poseł i rozdawał po­
słom niepolskim, ażeby ażcli który jeszcze się 
nie łu d ził, jakoby w G alicji ooś się dla ośw ia­
ty  robiło.

Gslioya cofa się 1 Na polu szkolniotwa lu­
dowego idaiemy wstecz — w Galioyi ocraa 
ciemnia1! To fałsz, to proste oszczeri i wo. I w ia- 
kim osin to robi pan snkoyocssztf Gniewosz, 
oentralietfc czystei wudv, który oo oh wija i dsiś 
jeszcze mówił o dobrodziejstwach „tereuyań.ko- 
józefińskioh", który zatracił w  sobie w sd lb io  
inwtynkta dla dtóg i ś odków, jakimi reprezen- 
taoya narodowa w ‘W>edn'U kroczyć może i po 
winna a mająo od lat zawsse tylko uśmiech 
pontowama i wzgardy dla roboty sejmowej i 
amonom*', oho*> wyzyskać osUtni* tygodaie 
parlamentu, żeby tan kraj, który d* wno opu­
ścił — prz “dstawió jako coś obrzydł’wego. — 
Mówią, że to i  wielkiej miłości dla kraj1 . 
może, to t j i  nierruoam  kanne ii*m, tylko ubo­
lewam".

KRONIKA.
Lwów 14 listopada,

A u ayen cy l udzielił we czwartek Cesarz pa: 
nom: Jaworskiemn, Zalewskiemu, Ctumoowi, oraz
depnlacyi gminy jarosławskiej reprezentowanej przez 
pp. dr. Ditzinsa i posła dr. Jahla.

Mianowania. Minister kolejowy zamianował 
adjunkta sądowego dt. Stanisława Suiańikiego se- 

reti.rzem ministeryalnym.
Towarzystwo prawnicze urządza w salaoh 

Kasyna miejskiego we wtorek dnia 24 b. m. kon­
cert spacerowj Początek o godzinie ó-mej wie­
czorem.

Wybór uzupełniafąey posła na >3ajm krajowy 
z knryi większej posiadłości ziemi przemyskiej po j 
śp. Zygmuncie Dembowskim, naznaczyło Namie-itnf
ctwo na dzień 22 grudnia br. ------  -  j

W Czyte ni k&tobckie] « e  wtorek 17 listo- f 
pada btjizie mówił ksiądz Szczęsny Malarski o „Wie 
czcrach nad Lemanem" ks. Maryana Morawskiego.

Unieważnienie małżeństwa. Paryski trybunał 
cywilny na zasadzie breva papipsuiego i ukazu car­
skiego uznał nieważność śluLu zawartego w r. 1861 
przaz hr. Jana Zamoyskiego z panną Lndwikij Pe- 
lissier, kaięiną Msllakow. Hrabia Zamoysk* wniósł 
apelacyę do wyższej instanoyi.

Prasa paszkwilowa. Pisaliśmy już o tem, że
podobnie jak u nas, pojawiło się od parn lat kilka 
pzszkwilowycb pism w Warszawie, Ż-, jąjych tylko 
z togo, że drukują oszczerstwa na wszystkie znme 
w kraju i szanowane osoby.

Sfowo w j-szawskie — organ konserwatyw­
ny — tak określa te pisma : —

„W prasie naszej są organy, przypominające 
nlicę, ulicę z przechodniai ii, gaciami, ulicznikami, 
skłonnymi do pokazywania języka, z ryasztekami i 
biotem, wreszcie — z grzebiącsmi w tym biocie, a 
poówierknjącemi trznedlami, z któr ch niejednemu 
wydaje się, że jest co najmniej... bocianem".

Inne zuów pismo, Kuryer Codzienny — organ 
liberalny — zwraca uwagę, że z powodu istnienia 
tych obrzydliwych pism, poczyna publiczność ni» 
szanować dziennikarzy Odzywa się więc do pnbliez- 
nośoi i w żywa ją, aby pogardzała o izczercimi i pa­
szkwilantami , — a natomiast otaczała szacunkiem 
dzienniki poważne, służące uczciwie spra wie publi­
cznej.

Na to odpowiada Prawda — organ poeiępo- 
— w te słowa: —

„JeźeL pewne pisma uprawiają ze ś.riadomo- 
i złq wiarą paszkwil rłamstwo i pot warz; je­
nie oofają się przed najbrutalniejszym wymy­

słem, najriegodziwsiem oskarżeniem jedynie dl_. ce­
lów spekalacyi wydawniczej; jeżeli dla nich znie­
sławić człowieka, obedrzeć go ze czci, sponiewierać,

aby użyć broni zwyuęŁŁiej przeciw złowonnym po­
ciskom, padającym z miotły niewieściej... Owa baba 
z miotłą przyohudzi nam zawsze na myśl, ilekroć 
razy zapytywani jesteśmy, dlaczego pras» poważna 
nie zwdeza „skandalistów" i rycerzy błota w pu­
blicystyce.

To daimo — baba z miotłą, maczaną w nie- 
paohną ych ingredyencyach, dłngo zapewne pokuto­
wać będzio w naszej prasie: raz dla tego, że do­
świadczenie poucza iż ci, którzy jej metodzie hoł­
dują, cieszą się względną nietykalnością; powtóre 
— dla *ego, że zawsze znajdą się tacy naiwni, 
którym wydaje się, że owe ruohy miotły maję na 
celu nie rozrzucanie, ale wymiatanie nieczystości; 
wreszcie, po trzecie — dla tego, że nie biak i ta­
kich, co w złij woni, która się kolo nich roztacza, 
lubują się tak, jak człowiek zdrowy — w świeżym 
oddechn lasów i łąk.,."

Sejmik relacyjny. Z Koibnszowy nam piszą : 
Dnia 12 b. m. odbyt się ta sejmik relacyjny, na 
którym składał p-zad wyborcami poseł p. Stanisław 
Jęcn-zajowicz apr .irozdi.jie ze swych czynności po- 

i solskich. Zebranie zagaił br. Tyszkicwioz, prezes 
rady powiatowej, a powołany jednomyślnie na prze­
wodniczącego udzielił głosu pana poBłowi, który 
i? jasnym a treści-rym wywód ne przedstawił ko­
lejno wszystkie ułatwione sprawy na ostatniej se- 
syi sejmowej, tudueż te reformy ustawowe, itóre 
w najbliższej kadencyi przeprowadzone byó mają.

Co do reformy ustawy gminnej, wątpi poseł, 
czy radykalna zmiana już jest na czasie; ni m po­
trzeba dobrego wójta i dobrego pisarza, a tych ła­
dzi zn» jdziemy wtedy gdy będziemy ich mieli czem 
zapłacić. Gdyby rząd chciał p uozić koszta porn- 
czonego zakresu, to ta kwota byłaby dotaoyą dla 
nacztlnika gminy, zaś obszar dworski gdyby się 
przyczynił do utrzymania policyi gminnej i pisarza, 
to w ramach dziriejaz-j ustawy g f podarka byłaby 
możliwa. Natomiast nie scać nas ną razie na wprowadza­
nie gmin zbiorowych, a zmnszać obszar dworski, aby 
się kom icznie łączył z gminą nie nda się i tylko 
jprawę z roku na rok przewlek&ó będzie.

Reformę ustawy drogowej uważa poseł za ko­
nieczną, oświadcza się za zniesieniem presti cyi i ma 
przekonanie, że równomierny rozkkd ciężarn tylko 
na podstawie podatku będzie sprawiedliwy. Mówca 
twierdzi, że 10 centów dodatku zupełnie potrzebie 
odpowie a wówczas ni jbt3dniejszy cl iłupr k opłaca­
jący najwyżej 2 zlr. podatku Zapłaci 20 ct. — opła­
cający 10 złr. grantowego padatka zapłaci 1 zlr. a 
obszar dworcki przeciętnie 30 złr. do 50 złr,

Wyczerpujące sprawozdane pana posła przy­
jęli włościanie hncznymi oLlasjnmi a v  przemówie­
niach swoich oświadczali się stanowczo za reformą 
gminną na podst wie połączenia z obszarem dwor­
skim — zaś przy ustawie drogowej stanowczo za 
zniesieniom znpełuym prestacyi.

Po kilka aałoważnyob interi elacyach i po wy- 
ozerpnjącyoh wyjaśnieniach ze strony pana posła,

Miał awóoh synów, z których starszy Maurycy, 
profesor zwyczi ny Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
słynny ze zdolności i szerokiej wiedzy zgasł w 30 
ledwie roku życia — a młodszy dopiero niedawno 
otrzymał nominacyę na zwyczajną katedrę procedury 
cywilnej w Kak^wie,

Specyaine papierosy. Od l  grudnia r. b. na 
mocy rozporządzenia ministeryalr-*go, będzie wolno 
kelnerom sprzedawać w kawiarniach i restanraoyacb 
następujące gatunki papierosów Dpeeyalnych: .Club"

1

po 8 ct, „Lr, flenr" po 3 ct,, „Y*ka“ po 4 ct. i 
egipskie papierosy w 3 Bortach po 5, 3V, i 2'|, 
centa. Sprzedającym me wolno żądać za papierosy 
więcej nad wyżej oznaczoną cenę, nie wolno tez 
sprzedawać innych papierosów jak powyższe.

Z Topoi O w iec  na Bukowinie donoszą o kra­
dzieży kwoty 4.000 zl na szkodę miejscowej kasy 
gminnej. Podejrzani o zbrodnię są wtóśniak Piotr 
Janek i Wolf Triefer Gdy ich aresztowano przy­
znali bię, iż mieli zamiar urządzić napad na kilka 
bogatych firm kupieckich w Czerniowcaoh, ale za­
przeczyli, jakoby okradli topora wiecką kasę. Are­
sztowano także małżonków Lej zora i Babetę Aspi- 
sów z Gzerniowieo, u których znaleziono mnóstwo 
cennych rzeczy i drobiazgów, pochodzących z kra­
dzieży, oraz dokładne odniiki wszystkich zamków 
Ł oguaryi Schmidta i Fontma, któ.ą Indzie ci ohcieii 
rkraśó.

Tradycyjny p o d r-e r  W dzhń św. Marcina 
dostawiła starym zwyczajem izraelicka gmina wy­
znaniowa w Preszbnrgu dla dworu cesarskiego gęsi, 
przystrojone bogato w szarfy o barwach austryackich 
i uęgierskich.

Komisarz poznański Carnap złożony został 
z urzędu bez prawa do emerytury, a nadto wyto­
czono przociw niemu śleditwo karne.

Cha riAte ry t tyka Przemyśla. Jarosław Pie­
niążek w swych notatkach z podróży cyklisty wy­
danych świeżo we Lwowie pod tytuł >m „Lwów —  
Gdańsk", w rust^pujący dowcipny sposób ohardkte 
ryzuje Prtemyśl:

„Przecieram oczy (ze sjn) i słyszę następują­
cą rozmowę:

— Czy pan już znaszed swój iiberzieher ?
— Co proszę ?
— Czy pan znssaed iiberzieher ?
— Tak proszę. "
— A w jaki sposób go pan znaszed ?
— Obiecałem ti-egeruwi (ryngeld, a on tak długo 

szukał za nim, aż zdybał jakiegoś pana, który go 
przez pomyłkie zabrał,

— Chwała Bogn, ale jni trzeci dzwonieni... do 
widzenia.

— Całuję ruoi.
— Ach, oo za szkoda, że ton pan Józef taki fal- 

czywy, ale za to bardzo aligancki.
Nie potrzebowałem patrzeć na nepis stacyi, 

byłem w Przemyśla".
Co się dzieje na pocztach serbskich 01 kil

Z te a t ru ,  Dziś w sobotę po południa o S-eir 
dla młodiieźy szkolnej „Dziady", dzieło muzyczne 
St. Monimzki. słows Adam. Mickiewicza Rozpocznie 
„Taniec szkieletów", uwertura Saint Saenaa Wie 
CŁirein o g;dz. 7-mej po raz U ty „Sprzedana na­
rzeczona", (Piodaua neyestuj. opera komiczna w 3 
aktach Fryderyka Smetany. W Tarnopolu „Kró­
lewicz". W niedzielę po południu o 8 ciej „Wilhelm 
Tell", dramat w 5 aktach Fryderyka 
Wieczorem o pół do 8 mej po raz 12 ty 
narzeczona". W Tarnopola „Otello". W ponieizia 
łek po raz drugi „Łotrzyca", komedya w 5 a- 
ktaoh Kazimierza Zalewskiego. We wtorek po raz 
pierwszy „Czarodziej z nad Nilu", opera komiczna 

' 8 aktach Henryka B. Smitha; muzyka Wiktora 
Herberta. Nowe kostyumy, nowe dekoraoye podług 
-ryjmalnycn wzorów z Londynu sprowadzonych. 
W Tarnopola „Szczęście w zakątku" We środę 
po raz drugi „Czarodziej z nad Nilu" We czwartek 
po raz trzeci „Czarodziej z nad Nilu".

Schillera. 
„3p' zedana

Literatura i sztuka.
teatru,

nawet
„Łotrzyca" je3t możo zbyt dosa- 
zaaaato trywialnym tptułtm naj- 

kemedy: Kazimierza Zalewskiego, którą
po raz pierwszy w i Lwowie widzieliśmy —

zgr madzenid na wniosek burmistrza Zn Sokołowa!^11 )a& ur/.ąd pocztowy w Belgradzie oblę-
pana Podsłu wskiego wy raziło jednomyślnie p. Jędrzc i kftL1y Jeat przez tłumy *ntereseutów, tórży domaga* 
jowiczowi yotaui zaufania, co pan przowodniczący wypłaty “nakazów pocztowych. Jedni proszą,
konstatując, podziękował posłowi za gorliwe popar- Qn* krzyczą lub klną. al6 to wsłj. itko nic nie j,o- 
oie jakiego odeń zaws*e tak rada powiatowa juk i n!łSa> g^yż w kasie n e ma pieniędzy na wypłatę 
wszystkie :prawy puwiata doznawały. przejćązów, a pieniądze wpłacone prioz nadawców

v . , , , {rząd zabrał na bieżące wydatki. Wiele osób w ten
Zjazd koleZ isjtl bylyc seminarzystek Iwo* < sposób ponosi nieobliczalue szkody, a kilku aupców
hn n A »n 7amTl VCł r Al rn fiłU  1PT7 nrnroKma aonoiłin , t t r  , i ,

“jest bliskich bankiuctwa.

wy

ścią
żeli

bkich kn nozozenin 2j  t°j rocznicy otwai ci* sem.na 
ryów nauczycielskich żeńskich w Galicyi, rozpocznie 
się we czwartek dniz 19 b. m. w na0zem mieście. 
W dniu tym o godzinie 8 wieczorem powitanie go­
ści w szkole Staszica. W piątek o godzinie 9 uro­
czyste nabożeństwo w katedrze ormiańskiej, c go­
dzinie 12 w ratusza publiczny obchód jubileuszowy, 
o godzinie 4 obrady sekcyjne nanrzycieli eetnina- 
ryalnych, o godzinie 8 w kasynie miijskiem towa­
rzyskie zebranie. W sobotę o 8 rano żałobne nabo­
żeństwo w kościele PP. Benedyktynek łacińskicn 

imane koleżanki. O godzinie 3 w ratuszu poźe-za
gnalae posiedzenie jubileuszom e. Wieczorem w teatrze 
uroczyste przedstawienie z prologiem i obrazami z ży­
wych osób.

Wychodźcy galicyjscy w pułm inow ej A u li­
ryce. Około 50 wy ihodżoów z powiatów Skałackie- 
go i Zbaraskiego, przybyło 14-go sierpnia b. r. do 
Monteyidno, stolicy lzeczypospolitej Uragwaju w pra­
wdziwie rozpacz! :wym stanie, ze znisz-aoną w dro­
dze odzieżą, z brakiem środków .pieniężnych i na­
dziei zd. bycia icn za pomocą pracy Zaledwie z bie 
dą udało się aostryackiemu konsulowi, urzędującemu 
w Monteyideo, znaleść dla biedaków tymczasowe 
schronienie. Zamierzali oni uraza udać się do Para­
ny w Brazylii, g Izie jest kolonia polskich osadni­
ków i w tpm celu dali w Genui, jednemu z tak 
licznie w każdem mieście portowem uwijających e;ę

Konkursu rozpisują: Namiestnictwo wn Lwo- ' F^^dnicząeycO w ułatwianiu podróż/, pie
wie ra s ypendyum t fandacyi ks. Piotra Medy„-? nif>dze na zaknP DlletlW’ a ?° loh dor^Czema Wdle
o kiego w kwoc-U 105 zł, dia uczniów gimnazjal­
nych, krewnych fundatora. Termin do 15 grudnia.—
Rada szkolna okręgowa w Śuiatynie na posady ka­
techetów obrz. łaó. i gr.-kat. Pobory 660 z? Ter­
min do 15 grudnia. — Towarzystwo wzajemne; po­
mocy (fieyalistów prywatnych na jeden posag 
w kwocie 200 zł. z fandacyi Stefana hr. Zamoy-1 
skiego dla sierót po członkach Towarzystwa w w ie-1 
ku od 16—24 lat. Termin do 20 grudnia. f

Notaryat w Ciężkowicach obejmie z dniem 8karba b razyW eg3' A-“  W1̂ c 00dtal1 S1̂
15 bm. p. Leopold Wiśn owaki.

dli na wskazany im przez tegoż okręt. Okręt ten 
zawiózł ich du Marsylii, a ziąd miał ich rzekomo 
siatek „Italia należący do francuskiego towa zy- 
stwa transportowego zabrać do Parany. Tymczasem 
„Italia" 
wprost
ckie w Buenos-Ayres uzyskało po dłuższych roko 
wauiach wreszcie od rządu brazylijsaingo zezwole­
nie na przewiezienie wychodźców do Parany na koszt 
skarbu brazylijskiego. Tak więc d-,stali się w końcu

me dotykając brzegów Brazylii zawinęła 
porcie w Honfcjyidea. Poselstwo austrya-

j biedacy do celu swej' podróży, na j .kież jednak za>
Piąta kurya. Wedle ogłoszonych dat u r z ę d o - f T O ^  l08; ‘ ędS 'eGZCi9 

wych j osiads Wiedeń 305.000 wyborców, npra- \ Sprawa kltiptomank. T-ybunał londyński roz-
- - - - strzygnał w tych dniach sprawę milionerów z Sanwnionych do głosowania z piątej knryi.

OSZUSIWO. W Wiedniu aresztowano wczoraj 
prs-yDyłego z gubernii grodzieńskiej kupca Józefa 
Polano wskiego pod zarzutem wyłudzer , pewnej 
ityryjskiej fabryce kos wartości 67.000 zł.

Nowe źródło nafty trysło w Ropicy ruskiej

milionerów z
Francisco, pp. Castle, oskarżonych o kradzież ró­
żnych przedmiotów w sklepach, o czem w swoim 
ozasie na tern miejscu pisaliśmy. P. Custlu uznany 
został za niewinnego i uwolniony od zai*zntn wszel­
kiego wspólniotwa w popełnionych przez żonę kra-

pod Gorlicami, na terenie naftowym należącym dr dzinźach. Pania 1 astle z«.ś traktowano jt ko klepie-
spadkobierców majora Brochwicza. Nowy ten szyD j| mańkę, na za*ladzie opinii wezwanycl Lekarzy, i sąd
daje 600 beczek ropy dziemiie.

Szkice Fałata i Kossaka do panoramy „Przej­
ście przez Berezynę" nade»*ły jnż do L*»owa i bę­
dą wystawione od dnia dzisiejszego osobno w osta­
tniej sali naszej wystawy obrazów.

Mac'erz szłolna cieszyńska miała w zeszłym 
miesiącu 480 zł. 72 ct dochodu, a 1880 zł. 9 ct.

skazał ją na trzy miesiąoe więzienia bez robót przy­
musowych. Prawdopodobnem wszakże jest, iż jeśl 
poda się do łaski naj wyższej, będzie znpełnie od 
wszelkiej kary uwolniona. Pndozas rozpraw tądc- 
wych pani Castle była nie My chanie rozdrażniona 
i objawiała rozpacz swoją tak manifestacyjnie, że 
zarówno prezes trybnu-iłu. jak lekarze eksperci, a

wyd-tzów. C»ły fundusz gimuazyalny wynosi 102.399 nawe* adwokaci kupców usiłowali ją uspokoić,— 
’ - • ----- » — . jocz u

go ze czc<
wyszykanowaó karczemnymi koiiDeptami, jnst czemś f zł. 941/* ct , fundusz stypsndyjuy 7617 zł 20 ot. 
tak łatwem. zwy czuj nem, nieo^-. żającem ani sumie- j Cesarz Wilhelm wygłosił onegd j przy za-
nia, ani Hmaku, jak niewinna igraszka, to doprawdy przysiężeniu rekrutów nzstępująoą mowę: „Złożyli-1 
trudno wymagać, ażebv takie pisma szanowano i po- ście teraz przysięgę na krz i  i sztandar, mnie, wa- - 
czytywano za poważne głopy opinii publicznej. Fa- jj szrmu wodzowi i ojczyźnie. Tak samo, jak tron n;-j

boatkui iczoie.
Star. powietrz?. ^ o 9

0 R B,ir. 771. Podnosi eię.
rano — 8 R., w 

Pochmurno
puł.

brykacya skandalu dziennikirekiego przybrała n n ,s • czem 
takie rozmiary, że wprzód winniśmy cczyśiió stajnię 
angiaszową, a potem dopiero pizerobió ją na świą­
tynię. Bywają wypadki, w których poprostn uczci­
wemu i przvzwoitemu człowiekowi boleśnie pomy­
śleć i wstyd wyznać, że zi liczmy jest do tego sa­
mego zawodu, co wyrabiacze drukowanych oszczentw 
Zawpze osti o karcimy lekceważenie prasy w społe­
czeństwie, a bardzo rzadko piętnujemy jej wybryki 
i niecne napaści Niech organy pow-żue o honor 
dziernikarsrwa dbałe, nie tolerują wykroczeń skan- 
dalietów, a wtedy nietylko ich okiełznają, ale będą 
miały uzasadnione prawo dopominania się o szacu­
nek dla swego stanu i jego opinii1.

Na tc zdania Prawdy godzi się Słowo zupeł­
nie, nie wierzy jednak w możność okiełznania prt sy 
paszkwilowej. A oto dla ozegn:

„Słyszeliśmy kiedyś — pisze Słowo — nastę­
pujące opowiadanie :

„W czasie wojen napoleońskich Francua, zdo­
byli jak-eć miastecz to hiszpańskie, po zaciętym opo­
rze jego mieszkańców. Pc zwycięstwie rozpoczął się 
rąbanek. Plądrowano jeden dom po drugirr; oprzeć 
nie zdołał się nikt; nie pomagał? prośby, błag inia, 
łzy; o sprzeciwianiu się siłą mowy byó nie mogło.
A przecież jeden dom wraz z dobytkmm ocalał, 
dzięki energii właścicielki swojej, przekupki. Ta,
Widząc zbliżających aię żołnierzy, nmocząła miotłę 
w naczynia... z snbsuncyą ile pachnącą.. i sta- 
nąwszy -»e drzwiach, nuż kropić napastników. I ustą­
pili. Żadnemu z niob nie przy iło nawet na myśl,

nie jost bez ołtarza i krzyża, jest także armia 
ni izem bez religii chrześcijańskiej. Jesteście powo-1 
łani do służby w m'j gwardyi, w pułkach z naj­
piękniejszymi oznakami. Pamiętajcie, żeście otrzymali | 
broń dla ochrony tronu i Jtarza. Przy teraźniejszej 
nieufności powszechne), jest szczególniejszym wa­
szym obowiązkiem, waszem posła izeństwem dawać 
zawsze dobry p rzy k ład .

„Ptzez spełnienie tego obc wiązka stanie się 
łatwa, wasza służba Spełnienie ,bowiązków jest ła­
twe pod okiem przełożonych. Jeżeliby ono stało się 
dla was z* trulne, pamiętajcie, gdy jesteście rami, | 
o waszej przysiędze i o dzssiejszj m dniu. Wscępa- 
jecie do służby w roku, w którym obchodzić bę­
dziemy rocznicę urodzin wielŁiego cesarza Wilhel­
ma I. Nie zapomnijcie, co on uczynił. Jesteśmy obo­
wiązani utrzym-ab to, co on stworzy] Jego oczy 
patrzą na was i na całą armię. Niech Bóg da, aby- 
śn y wywiązali się dobrze ze spraw naszych przy 
apeln, jaki odbędziemy przed Nim w niebie. Przy­
czynicie się -do tego, spełni jąc wasze obowiązsi".

f  Edward Fiaricłl. Wczoraj zmarł w Krakowie 
emerytowany profesor Uniwei jytetn Jagiellońskiego, 
radca dworu dr. Edward Fierich. Nieooszczyk wy-

Okruchy myśli.
Sytemu zazdiuszcrą częściej niż modremu,
N ie  sądź ko Diet, chyba, że zamierzasz je uspra­

wiedliwiać.
Łatwiej dogodzić potomkom, niż współczesnym.
W życm, jał* w bitwie, daleko trudniej doko­

nać odwrotu w porę, niż leeinó naprzód na złama­
nie karna.

Zasada życia pierwsza: długów starych nie 
p/ació ; z isada draga : poz wolió długom nowym, iby  
się zestarzały.

Mllczągy mąż — rozumny mąź.
Iks wśrid lnuzi ma opinię 

Rozumnego wielce człeka,
Eto pytanie mn poet-wi

Na odpowiedź próżno czeka.
Iks rozamny jest, zaiste, 

bo przysłowie pomni stare:
Kto się z głupitwem wyrwać nie chce,

Niech milczącym bywa w miarę.
Zaś złośliwi szupcą sobie

Zdanie o tre, jak pokrzyw®,
Źe roznmu Iks ma wiele,

Bo go wcale nie zużywa...
W biurze.
Spóźnił się pan dzisiaj o o&łe trzy kwadranse

* Z
dnym, 
nowBzej 
wczoraj
ale maluje on dobrze charakter bohaterki i dokła­
dnie okreś.a cały podkład etyczny, na którym roz­
wija się skandaliczna działalność tej pani, nie na­
leżącej właściwie do żadnego świata towarzyskim :o, 
a roznoszącej zarazę i korupoyę wszędzie.

Pani Paulina jest źoią nalarz* Kaktusr 
i artyatk^ jak sgcś teatru, ale zanim wy sol- z ł  mąz 
prowadziła już życie zamykające jbj wstęp do 
uczorwych rodzin. Mdarz Kaktus wiedział o ttm 
i właSnie dlatego ożenił cię z Pauliuą Zawiązała 
się tedy spółka wszelkiego rodzaju ekspl&atacyi, 
wyzysku i najpodlejezeg o szantażu ua wszystkie 
strony. Pa, i ma naokoło siebie wielbicieli opłaca­
jących iię pod rozmu: .emi formami, a mężulek robi 
portrety żony w ponętnych pozach ba cl antek hn- 
rysek i ladacznic, sprzed .jąc  te portrety wielbicie­
lom pan* Pau1iny. Objaśnić zaledwie po rzeba, że 
proceder ten idrie doskonale i odrazn, gdy się 
akoya na scenie rozpoczyna, nadobna małżonka Ka- 
ktuea posiada trzech wielbicieli dobrze się opłaca­
jących : koięcia, hrabiego i bankiera.

Godne to małże! stwo zjeźdź na letnie mie­
szkanie pod Warszawę. Tu zastaje kolonię literaoko- 
artyatyczuą, a w niej dwóch panów: powieśoiopisa- 
rza Bronisza i rzeź iarza Marze! skiego, którzy przed­
tem mieli romans z panią Panliną. nie wiedząo wza­
jemnie o sobie. Bronisz jest jni żonaty i m> dzieci, 
Marzeński kuchg eię w młodej, poczciwej, ale nbo- 
giej panience, która jest siostrą kolegi malarza, ba­
wiącego z nią właśnie na letniem mieszkania. Przy­
bycie Kaktusów, yywołuje prawdziwą rewoluoy ,̂ 
wśród kolonii zwłaszcza, że ten Kaktus jnż oddawas 
posiedał opinię brudnego człowieka, a Bronisz i Ma­
rzeński dowiedziawszy eię kto właściwie jest ta pa­
ni Kaktusowa, zatrwożyli się imprawdę, chociaż na 
pozór dc znajomości z piękną aktorką nie przy­
znawał się ani jeden ani dragi.

Tymczasem pani Paulina rozejrzawszy się w 
sytuacyi, najprzód pragnęła pozyskać napnwrót Bro­
nisza, a gdy to si<j j.; nie ndaje, rzuc» sidła na 
M*rzeńskiego, który mimo poprzedni Bgo smutnego 
doświadczenia wpada w nie i tym sposobem Pauli­
na odciąga go od narzeczonej Józefy.

Groźną sytuacyę jednak dla uczciwej rodziny 
chwytu w swoje ręce Bronisz, nie demaskuje wpraw- 
dz-'“ łotrzycy, lecz grozi jej tem, a Paulina oba­
wiając ,ie skutków wykrycia różnych F,-aud.ilii-znych 
sprawek, po występie swoim na konceioie dobro-' 
czynnym, k óry kolonia urządził*, v.-rac» do War­
szawy. Poczciwa Józia zostaje żoi ą Mcrzeńskiego, 
który jest artystą, po trochu literatem a co najwa­
żniejsza, bogatym młodym człowiekiem, więc uboga 
dziewczyna robi, co się nazywa, świetną party ę. 
Autor k ńrzy sztukę swoją morałem, że takie ło­
trzyce są trucizną dla uczciwych rodzin i podszy­
wają s ’ę poć artystki, ale nie są niemi, tyiko tea­
tru używają ; ako sztucznego stanowiska, jakc środ- 
hr, jako oparcia do prowadzenia wstrętnego prze 
mysłn.

„Łotrzyoa" nie mogła się dostać na scenę 
rządowego teatru Rozno iitośoi w W irszawie, grana 
jednak tam na jednym z ogródkowych teatrzyków, 
budziła niepomierne zainteresowanie; opowiadano 
bowiem gLśoo, że auior odwzorował w swojej ko- 
m9dyi znaną artystkę i mularza..

Wczor jsza „premiera" nie wyróżnia się ni- 
czem od najnowszych prao utalentowanego komo- 
dyopisaiza — do najlepszych jedn ,k nie należy i 
ustępuje np. sztuce „Prawa serca," która dotyka 
tego samego przedmiotu, tylko ze strony szlachetniej­
szej i tragiwzriejezej.

Tytułową rol̂  grała pani Stach iwiozowe, W em- 
ueramencie utalentowanej artystki, w iej wiaśoiwo- 
śonch i całej, że się tak wyrazimy, na mrze aktor­
skiej, widaA było, źe wczorajsza rola nie była od­
powiednią dla pani Stachowiczowej, n której słoiyuz 
i miękkość trzymałj j kby na n-vięzi de noniczną 
naturę łotrzycy ; sprawiedliwość, wszaaże objaśnić 
liakaznje, że w obecnym składzie nowego personaln, 
nie ma innej artystki, któraby tę rolę grać mogła. 
Swoją drogą, pani Swchowiuzowa roli nie zepsuła, 
ale w grze jej, łamiącej się i z puwnym wysiłkiem 
prowadzonej — tytułowa postać dnżo demonicznych 
rysów utracić musiała. Broi isza, rolę rezonera w 
sztuce, odegra p Woleń k i e p ł o ,  z zapałem i z do- 
-irtadner wniknięciem w ohjrakter. P. GrabcwieoTi 
w roli Marzeńskiego zdradzał pewną su-owośó, ale 
grał nie boz talentu.

Chirakteryzacya i przepyszna gra p. Feld­
mana w roli bankiera Scnmettenkatz*. budziła nie­
ustannie wyDucńy śmieebo, wesi.-łośoi i rzęsistych 
oklasków. Typową, wa"szaw3ką pokojówką, Władką, 
służącą spfc.-.yaluie u takich łotrzyc, jak juni Pau­
lina, grała pomysłowo i bardzo dowcipnie p. Cnapliń- 
ska Malutką rólaę narzeczonej Jóid—dobize odtwo­
rzyła pani Zimuj er Rapacaa, równie jak inne mniej­
sze role zn-lazły starannych wykonawcó"1 w pp. 
Chmielińskim, Walewskim. Klisze w łkim, Wysockim, 
Swaryczewakim i Gottowt.

Teetr był zapełniony. Iks Yptylon.
*  Spartanka, ballada Gw:dona Pogonowekiego, 

w y sz ła  z druku jako dcklamucya z towarzyszeniem 
fortepianu. Muzyka uf iżona orraz profesora Maryana 
Signio, nadaje się metylko jako akompaniament dc 
deklumacyi, ale moi być traktowana jako utwór 
fortepianowy. Balada byta już kilkaset otuie publi- 
oznie z powodzeniem wykonaną, przeto poleuamy ją 
panom deklamatoroir przy zbliżających się obcho­
dach narodow ych , &aa egzemplarza 1 zł. 2 0  ot. 
D a n ab y c ia  we wszystkich księgarniach we Lwo­
wie i na prowincyi.

kładał przez 40 lat prawo cywilne i w ciągu swej 
działalności na uniwersytecie piastowuł kilkakrotnie * co to znaczy ? 
godność dziekana wydziałn prawno• administracyjnego, j — Kiedy proszę pana pryneypała byłem u den- 
tudzież rektora. Najważniejszą jego pracą jest „ho- tysty, ząb musiałem wyrwać... 
deka handlowy", który do chwili zjawienia się „ko — Przecież tyle razy jaż panu powtarzałem 
deksn handlowego" redattoyi prof. Rosenblatta był I wpierw obowiązek, a potem dopiero przyjemności, 
jedynem tego rodzaju dci “łan? w . aszej literaturze. I ---------------

@koR.omicanio
Wiedrń 12 lintopada.

Giełdy europejskie przedstawiają o- 
becnie dziwny obraz I  osobne są one do ozło- 
"ieka, który przebywszy o :ężke  ohoroDę, znaj­

duje się w sUdycm pozornej rekcawalesoenoyi, 
a jednak obawia się, źe ohoroba lad oh wiła 
wróoić może — i dla tego o niozem nie myśl*
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jak tylko c swoim chorobliwym stanie. Tak 
też i giełdy nie zdolne są o Deanie _ do żadnej 
akoyi Polityka woale ich nie zajmuje, kwestya  
wschodnia jakoy dla niob n i’ istniała, mowa 
Sfclisbury’ego ns bankiecie u lorda majora Lou- 
dvHU praeszłt. bez wrażenia, natarozywe ataki 
na poa^oyę gabinetu fri louskiego vą dla nich 
zupełnie obojętne. J ik kamień oięży na nich 
wciąż troska,’ iak ułożą się ogólnoświatowe sto­
sunki ekonomiczne. W ybór M ao-K inley po­
w itały g  ełdy europejskie w pierwszej chwili 
a wy: zą, ale wnet uleoiała ona i nastało kom­
pletna ub^rwiadnienie. Na pierwszy rzuć )ka 
dziwnem się to wydać musi, dla o/ego giełdy  
europejskie w pierwszej ohwili dał wyraz 
swemu zadowoleniu z wyboru M ao-Einley’a, 
skoro znany jego bil dal się handlowi europej­
skiemu w swoim czasie tak bardzo we zi 3£i" 
N ie było to jednak prr wdziwe zadowolenie 
Furopa ucieszyła się tylko z klęski Bryana,- 
ale nie ze zwycięstwa M>,e-Kinley’a. Byłaby  
ona rada, gdyby ani jeden ani drugi nie zw y­
ciężył, tylko ktuś trzeci, obojętny Mając jednak 
do w j boru mięazy Mso-Kinleyem a Bry-nem  
uznała, te  wybór pierwszego jest dla Europy 
mninjmiym niebezpieczeństwem, rriżali byłby 
wybór Bryan*., Który oznaozałby kompletny 
przewrót w stosunkaoh jkonomiczuyoh V ka­
żdym rasie jednak niebezpieozeńBtwo, jakkol­
wiek mniejsze, pozostało i dla tego haussa w y­
wołana wyborem M»c-Kinley’a trwała zaled.jf.ie 
2» godz ,Ł.

Pewną pooieohą dla Europy jost to tylko, 
żc. Mao K iuley nir zaraz obejmuie rwć urząd, 
lecz aż do ig o  marca 1897 pozostaje jeszcze 
Cleyelard na swem stanowiska, a zatem jeszcze 
oo najmniej 4 miesiące będz'e miała Europu 
spokój, a i później Mao K inley w pierwtzycn 
m.esiącach po objęciu urzędu nie bidzie mógł 
zabrać się do swyoh re frm i torskioh planów. 
Optymiśoi liozą więc, że mniej więcej cały rok 
jeszozo nie grozi nic Europie i że przez ten  
rok eksport do Ameryki może się na Fet zwięk­
szy, gdyż hrmy amerykańskie zechcą robió za­
p iej tych artykułów, którym w pierwszej linii 
-rozi rjodwyższeme oła. Mniej optymistycznie 
atrząoy sądzą natomiast, że wojna oelna mię­

dzy Ameryką u Europą rozpooznie się bardan 
ryońło, bo wybór Mao Kinleya kosztow ał fa 
brykantów amerykańskich tak kolosalne cumy, 
iż zechcą on' ;ak nairyohlej powetować wyda 
ne obeonie n« egitaoyę wyborczą miliony Zre­
sztą pozyoya Muc Kinleya oędzi*j tak wyborną, 
jak żadnego prezydenta dotyohozas. "W- roku 
ubiegłym rząd Sbanó r Zj jduooionyoh, ohoąo 
DF,byó złote za 60 milionów, celem uzupełnie­
nia rezerwy w  skarbi* państwowym, musiał za­
płacić bankom nowojorskim haraoz 16 milio­
nów, obeonie Stany Ziodnoozrne nie potrzebują 
się troezosyó skąd wzfąó złote,, ono samo na­
pływa do iob ckarbca, a napływa tak natar­
czywie, zwłaszcza z Anglii, iż dziś na seryo 
opowiadano w sfe rach finansowych, że bank 
angieiskt będzie musiał podwyższyć stopę pro- 
oentową na 5 procent.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr, 363 75, węgierskie 401*50, 

Anglobank 154*—, CJniony 2S9 75 Bank ferei- 
ny 255 75, L&L.dewb»nk: 245 50, Ludwiki 217-35, 

Y imiowieckie 287*—. Elbnthale 27B-—, B  uta 
papierowa 10135, srebrna 10130, austryaok* 
_Jc\z 122 40. aust.-.1. ren u  wal. kor. 101‘10. w ę­
gierska złota 122*10, węgierska renta wal. 
kor. 99 30. duka- 5*63 20-frankówka 9*53 »/„ 
m f k i  1176, ruble 1*27

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  13 listopada.

W Ameryce cena pszenicy w ostatnich dnu ch 
znacznie pofztn w górę, a skutkiem tego zapano­
wało na targach europ/jekicu usposobienie stałe i

ceny zboża poprawiły się równ eż. Pod wpływem 
tych wiadomości na targu dzisiejszym na Kleparzu 
sprzedający podnieśli ponownie swoje żądania i za 
pszenicę płacono rzeczywiście dziesięć do dwadzie­
ścia centów więcej. Żyto i inne produkta nie pod­
niosły się wprawdzie w cenie , napotyki Jy jednak 
odbyt łi twy ra miejf>co*”*e potizeby, a po częśoi na 
wywóz,

Fłaoono: pezemoę białą 7*90 do 8*40, czerwo­
ną 7*85 do 8*40, żółtą 7*85 do 836,  żyto 6 66 
do 6*96, jęczmień browarny 6.20 do 7*20, na
ps-se 6*50 do 6.86, owies 6*86 do 6 30, rzepak
11’— do 12. —, konicz czerwony 0.— do 0.—, biały
 do —.— . Wszybtho za 100 klgr.

Bank galic%'mJti dla handlu i  przemyciu.

i iigrami? „Przeglądu
Whrtań 14 listopada. (Z Izby posłów). Izba 

posłów, po długiej dyskusyi, uchwalił* wczoraj 
resztę paragrafów noweli przemysłowej. Między 
iunumi uchwalono, że wydział kra; o w agi zw iąz­
ku przemysłowego mr fangowaó juko rada przy- 
bjozui ki, ,owo' władzy przemysłowej Uchwa­
lono także rezcluoyę, mocą której zarząd woj­
skowy w sprawie lostaw dla armii ma się po­
rozumie waó ze związkami przemysłowymi. Got 
teoznie postar owiono, że ustawa ta obowiązy- 
w ló  zaćm ie w  trzy miesiące po jaj ogłoszenia. 
Następnie p^zy^ęto nowelę przemysłową w dra 
giem czytaniu Podczas dyskusyi uświadczył 
r>j mis ar handlu Glanz, iż osobną ustawą poło­
żoną zostanie tama nieuczoiwej konku: śnoyi i 
fe  rowirya instytucji kas ohorych ju l jest 
w toku. W  sprawie tej zwołaną EObttnie o jo - 
bnr ankieta.

Po załatw..eniu tej sprawy przy? tąpiono do 
obrad nad nagłym wnioskiem hr. Wurmbranda 
o zaprowadzeniu w drodze ustawy przymuso­
we, asckuraoyi od ognia. W niosek ten zała­
tw iła wybrana w tym  celu komisy a ju i w r. 
1893, a na wc^cr. jazem posiedzeniu p rze ło żo ­
no I:sbi“ projekt ustawy. Główne postanowie­
nia jej Roierają do toyu, aby każde realność 
przymusowo była ‘sekurowaną. Poszczególne 
kraie Koronne, lub uilka niniejszych wspólnie 
mogą założyć na pod itawie uchwał sejmowych 
w u sn e krajowe in. hytuoye aiekuracyjno, lub 
też mają ws.hazaó ten zakład nbezpieozeń, 
w którym każdy jest obowiązany asekurować 
się o i  ognia W  ostatnim wppadkn odpada na­
turalnie oboi ązek - k*adania nowej krajowej 
instytucji asekuracyjnej.

Po przemówieniu referenta p. G r o m b e- 
r a ,  rabrał glob/referent rządu szef sekoyi 
K o e r b e r  i wyj siniał, jawie stanuwisko zaj­
muje rząd do wniouków nohwalonych przez ko­
rab ę i a przedstawionych tu przez referenta. 
Bząd ° .lenny. jest do zaprowadzenia w dro­
dze ustawy przymusu etekuraoyjnego, ale prze­
ciwnym jest tmonopoiizowama ubezpieczenia 
pi aez instytucye krajowe, gdyż chce pozosta­
wić abezpiaozająoyut się wszelką swobodę oo do 
wyboru instytuoyf aiekuraoyjne] Btąd. nie. za­
stanawiał się je zoz« nad coruszoną prK«z ko­
misję sprawą wypłaty odszkodowań istnieją- 
oym towarzystwom as skuraoyjnym, za to, gdy­
by ich i lterrrk wskntrk nmonopolizowama 
obszpif oaeu w mstytuoyach krajowych znacznie 
p iduoihdły, ,ub też zupełnie się nadal nie roz­
bijały. Sprawa ta mus5 bjó załatwioną w dro­
dze c obnej ustawy, gdyż w przeciwnym rasie 
megłyby towarzystw i ssekuracyjne* wytoozyó 
kra om skargę przed trybunałem psństwnwym. 
W  końcu proji mowor, by I tb i ode^ał* Un 
projekt rar jrwtcze do komiayi, której ozyn- 
ności rząd popiereó będzie. ,

N* tern przeiwauc obrwdy na tą sprawa.
P- Y a s ? * t y  stawi* wui sek nsgły, aby

jeszcze na tern posiedzeiia przvszed,r pod obra­
dy postawiony jut dawnie' prze: niego w nio­
sek ar s p iw 'e  poboru ekwiwalentów od majo­
ratów. W niosei ten odrzucono.

Pp. P a t t a i  i L u e g e r  postawili wnio 
sek nagły w sprawie ugody austro-węgierskiej, 
domagano się brzzwłocznw'go wypowiedzsria  
istnił jąoego r układu hrndlowo-celnego z 'Wę­
grami.

W niosek tek przyjdzie pod obrady na na- 
stępująoeiL riosi idzeniu.

P. hr. Woj dech D z i e d u s a y o k i  inter- 
pelowal prezesa komisyi budżetowej, biedy ko­
m isja  ta zajmie się projektem rządo -ym  re- 
gulająoym pensy* katolickich duszpasterzy.

P. K a t h r e i n  odpowiedział, iż općżnie- 
n\e nastąpiło w  sk at‘k tego, żc musiano prze­
prowadzić nowe a bardzo żm idne obliczeni*. 
Pomyślne załatwienie spr iw y nastąpi już w naj­
bliższym ozenie.

P. S z a m a n e k  intm pelajem inistra spra- 
w ’>diw cŚ3i w sprawie stawianych rzekomo 
prz;szkód wiecom zwoływanym przfz urzęd­
ników.

Następne posiedzenie odbędzie się w  po- 
niedziałek-

Florencya ] i  listopad*. Niemiec a  attzohe 
jfojskf w y Jaoobi wręczył następcy tronu w ło­
skiego księuiu Neapolu kosztowną szpadę, ja­
ko podarunek ślubny pułku piechoty, stojącego 
załogą w M eszu, którego cesarz W ilhelm jest 
właściuielem , a ks. Neapolu je?t w  tym  pułku 
oficerom d la sur. i.

Wiedeń 14 listopada. Wczoraj nad iszła tu 
wiadomość z Berlina, iż rząd niemieaki zamiersa, 
wydaó zakaz przywozu nierogacizny z Austryi 
i z Bcsyi,

Rzym 14 list«r>aaa. Osservałore Bomano 
ogłasza rsferat, który Ojcu ów. przedłożył ks. 
Macario o swej misyi do Abbisyn) Sef >ratu 
tego wynik*, że Menelik przyrzekł ks, Maca- 
riowi wynuszozenie wszystkich jeńców w ło­
skich z wyjątkiem ofioarów, ale gd^ dojęły go 
wieśoi o pr*?aresztowaniu przez rząd w łoszi 
hoPnderskieco ptztku „Doelwyk“. wioząoogo 
broń i amunmyę do Abbisynii, vr*yr5eo”'enie 
swe cofnął. Woioraj był ks, Mao^rio  ̂ ia au^jen- 
oyi u Ojca św. i kardyncła Bampolli. Dziś od­
jechał do Kairu.

Rzym 14 listopada. Dziennik tuteufe > do­
noszą, iż król serbski przybędzie tu dnii 26 
b. ra., na dworcu powitają go król i władze.. 
Zamu irka w  Kwirynale, gdzie go no wita kró­
lowa Dnia 26 b. m. odbędzie się < biać gal owv 
w Kwirynale, 27 b. m. rew \  wojsk, a dnia 28 
wieozorem cajediie król Aleksander z powrotem.

Paryż 14 listopada. N r dei .lejszem posie­
dzeniu Izby deDuto-wanyoh wnieśli socyalisty- 
ozni posłowie DejeLnte i Faberot wniosek o 
adzielenie zunełnej amneśtyi Berezc wskiemu, 
tudzież wszystkim skazanym z powodu polity­
cznych zbrodni. Berezowski został — jak w ia­
domo —  ikazrny za atentat na Aleksandra II 
w 1867 r. na dożywotnią deportację, a więc 
odbył 30 lat kary i był już zupołme zapomnia 
ny, gdy dopiero przypomniano go sobie przy 
sposobnośh ostatniego pobytu cara w  Paryża.

Wieaeń 11 listopada. Kemisya budżetowa 
wybrała posła Beera przewodniczącym i rozpo­
częła obrady nad bulżetem. ministeryum obro­
ny krajowej.

Peszt 14 listopada. Nemzet odjowiaaa na 
wczorajszy artykuł Fremdenbiałtu, że tak on 
jak i wszyscy w  W ęgrzech są takżi zdania, że 
na zagraniozuą politykę monarchii nie powin­
ny w plyraó s ulki stronnictw wiodących r  po- 

rap*>sy c z y  to w Przedlitawii, ozy to w W ę- 
{rrzech W końcu dodaje Nemut, że W ęgry  
były zawsze najsilniejszą podporę, polityki za 
g r t możnej Aujtryi.

HOTEL ŹORŹfc.
Lwów ■— Plac Maryaoki.

Przyjecbali dnit 13 listopada. Wł. Gniewasz 
Kontów. K. Popiel z K-akowa. S. Dunin KępLi*- 
Tustania. J. br. KonopKa z Brnia. T. N- 1 
8osolóv-ki. H. Wessely z C»erniowieo. S, Podolski 
Sohodnicy. B. Kónigsbergor i J. Kobn a Wiednia.

Na de słane-
Rubryka ta >ie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te* ona 

za nią nr siebie żadnej odpowiedzialności.

A W I Z 0.
NiniejKłoiii powiadamiamy P. T. Palących, że 

fabryka bibułek do papierosów 8. D . Modiano 
w 1 -i *ście, która przed l 1/, rokiem do szczętu 
się spaliła, znów zustała odbudowaną i dostarcza ulu­
bionych patentowanych b’hniek

Wszech nauk lekarsaieb ’

Dr. KAZIMIERZ P3DLEWSKI
spi euista i ahorobact skornycu i reneryczny'*'., a, iekw* 
kilkoletn* i operator na klinikach prof. F urnier- i Besnier 

w Paryża ńeeserf w Berlinie i Htpo^ieg. r Wiednia 
Oraynuje ei 11—12 1 od 8 - 5

ulioa Chorążozyzny liozba 16
dla kobiet i mfżcayn osobne poczekalnia

Azyntnl c. k. szkoły połotnyci',

D r *  J ó z e f  S t a r z e w s k i
b asy iteul kr 11. klie ki pref. MikaUaza we WroeL win, 
b lekarz oddtiahi paikolozi :zn?g j prof. Pozsiega w Paryża

oraynuje w  chorobacn kobiecyoh
•u .liea  *T7\7"gJŁottt b̂. llo zT o a  

od 5—5 godz.

Można je nabywać we wszystkich trafikach 
w książeczkach po 75 sztuk za 3 ct i w  ktiąże- 
czkacL po 100 sztuk za 6 ot. Są to obeonie najle­
psze bibułki, wolne od chloro i glioeryny.

Ilość sztuk bibułki jest pwarantowaną

Płótna, szirtingl, biolizna damska, męski, chustki 
do nosa, obrusy, serwety, ręczniki, pończochy, 

szkarpntki itp. poleca najtaniej, 
9 A G i  Z i m  S C H A E R O W  

we Lwowie.

SZ0O6 
M y *  j«,ko 

dodatek  do k a # y  ziarn iste j
j e . t

e d y n l e  i d r o w y m
n a p o j e m . ~

r>o*t*^ m oitie w gą d r tt .
V» hę. H e%.

B̂ a c z j i o ś ó !  Z powedu lichy oh da- 
!*la<fownictwtr*eba *wrec*<S nwają 
jaaory^inalriepŁeiki s nuw iskiM B

I * f s t n r . - s i n e r  ;

Lekarz chorńb kobiecyeh i akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroleraie studya snecyalm w Innsbruku, Me- 
nr nim w Wiedniu w kunikach prof ISnrendorSera . 
JPinckJ'* i (Throbatm  o jia d i w  Luic w ic  i ordjuaje 
jr_y ul. S ło w a ck ieg o  1 5 7  p*ntrc  o d  3 —S . Dla nbo- 

Kic_- od 9—10 bezpłatnie.

jckgi l chorób kobheyeł 1 akr ser
Dr  Leopold S C h E L L E N B E R G

b. operato- kliniki poiołniczo - ginekologicznej p r o f  C h ro ­
m aj" w e  W ie d n ir ,  b. asystent król. kliniki e um-gicznej 
p  u f  MiJeułicna w e  W ^ i ł a w i u ,  b lekarz klini cho­

rób w«wnetrznvck p r o f .  t fo th n a g ia  Wt ie d n w  
oKl«,d.S Xj-nt—--cm <- 1 ©tc rnr-*va.3®
V il. I C o p ^ m l l c a  L. A S  o d . 3 -  S  V n  ?® ł- 

Dla ubogich od 9—10 przed poinuniea d«, ołttnie.

Dr. T. T Y S Z E C K I
po powrecie z zagi»uicy mieszka obecnit C h o r ą ż -  
c z y z n  i  1. 1 2 ,  o d  8 —5  tej, l e e i y  systemem 

szTedAim n e r w o b ó le  g ło w y .

W  węch nauk lebari u h

D p s  r j b i n  P a d a P e w s k i
h. lekarz na klinik* , prołewrow : Kapezłege, h m i t u u  
Fingar*. Fris ik we Wiet sin profesorów: Lewara 1 Caspara 

w Berlinie i profesorów Oayona i Foarriera w Faryn  
Aj w j n l i s f a  c h o ró b  e k ó m y c h ,  w e n e ry c z n y c h ,  

p ik o w y c h  i n -w zą d u  m oczo  vego,
r chorobach pęcherze aych “«ci»»ólpl« 

kamienia S nowoWorów ppcaerzr..
UHcćl Akademicka Nr. 3 we LwowEa

najwredw Lotcln Geor“( s ord od 10 1S i od 8—5.
dla. ! • .  i e t  o d  S" J

Dr. F. M. Głuchowski
spbcyalitfta  o b o ró b  dzieof i  w e w n ę trz n y c h  u  do ­
ro s ły c h  p o w r ó e i ł  i  o ra y n u ju  u l .  K o c h a n o w ­
s k i e g o  I .  1  o d  3 —5 . D la  a b o g io h  b e z p ła tn ie  

od  8 —9 rat-o .

M  J O N A S Z
Dom hukowy i ki n :«r wymiany

w* Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8

kr.prjb i sprzedaje wszelkie papiery warż>aoiowe 
losy i monety po naj korzystnie ,szyoh oen&oh

U b e z p i e c z e n i e
lotów o i  ttra to1 v n  es wylotowemu t a ł  par'.. 

%s&° P R O M E S Y
do wszystkich ciągniki 

Zlecenia >; arc incy1 wykonrje litzyłoesnie be doll- 
Benit jakiejkolwiek prowizyf

8 *  lor ze kupiony w tym kantoru, pa m główna wy­
gra ya w kwocie 60.000 ał w. a.

R ot. l a ł a ż e n i a
Dom lankom, i kentor wymtom

»od lima .

A u g u s t  S « i h t l l o n b c r g  I S y n
L w ó w , uL  K a ro  o t L u a w is x  L 1. w  g in a e h u  

d y r .  gaL  T ow . k re d y to w e g o  * .e n u h ia g o
polio i

P R O M E S Y
do ciągnienia 14 listopada a b na wągier* de oay 
premi iw * r. 1870 f> al. ę wraa ze itenelem . 
Główna wygrana alr. 15r .000 i do uiąyj ieaia 16 
listopada i . b na * pi loiy auitr. zakladi kredy- 
towego zismsk. I em. po aj 1.75 wra: h  ztam- 
plam. Główna wygrana 45.000 ałr. Wydawnictw 
Gazaty lorowa- .] iadzicja“ prenweeroŁ rocoa  ał- 

1*70 nr yrowiacyi ał 1*80. ,

Wiedeń 13 listoprda. Notowr.niu wieozome. 
Kredyty 366*25, węgierskie kredytj w02*50, 
anglobank 154*—, ’)ankyer6,' 257*60, union- 
bany 291*50, l&uderban* 246.25, scaausbahny 
356 25- lombardy 100*—, elbethalo 274*25, ahoye 
tytoniowi 15400, rima 23650, alpiny 8460, 
renta majowa 101.35, węg. ientr koronna 99*35, 
losy burskie 49.CO. mańki 5882, rabie 128.—,

Praw dziw e wschodnie, rurope, Piie, 
angielskie i b**uksel i * “ ie

3 D “ 2 T ^ X T

dia salonów, pokoi, .cościołów, ołtarzy 
i na ćcianę

w olbrzymim wyborze oo zaumiewajaco niskich cenach-
W a r u n k i  e p ła t y  w e d le  u m o w y .

WEolu rycinami ozdobne cenniki qratis I franko.
P o r t j e r y  do drzwi i olien u . para 

1.25, l.t 0 zł. itd.
F i r a n k i  koronkowa po 1.25 zł.

zł. jlc) itd.
C h , ; d n i L l  matr po 20. 25, 80 ct. i 

wyżej.
Niezmierny z u p n a  k a p  na łóżka, 

atoly, kołder, DER dla koni KOCY 
do podróży i na szale.

Osobne działy r  s i  , e l  «h s d n l k ó w  
i  m a t e r i i  ™a m e h le  nadto 
wadliwych i joż z mody wyszłych 
dywanów.

Prosimy PT. czyfel -'Łów, by nas 
łaskawie osobiście odwidsik

albo zwrócić sie rsczyli pisemnie do rs-sądu FILII

Magazynu „AU LOIJYBU
L w ó w , S y k ą t u e k a  6 .  

lub w nłó nym składzie pl; c Kapitulny 3.
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SASSIE l O G I
by utiiym aó z<L’owymi i L om alnym i 
trzeba anatomioznie w o l n e g o  obawia. 
ZwróoJó się tedy należy od j 30 najbar­
dziej renomowanego wyrabianiu, obawia 

w "Wiedniu 
A d o l f  H u p k a  

Wiedeń I Rothentburmstrass 16. filia I Bog • 
nergasse 15

gdzie taks* obuwie dla laulw. p*ń i d-duci są w wielkim wyhorze na skłs 
dzie i wyrabiana bywają na miarą.

Zaaada : Dobre, tanie i piękne. ___
l l u s t r s w e n y  e » n n i k  p - a t l a  i  f r a n k o -  M l

1 A G A Z I N  S P E C Y A L N T  i  S P E C Y A L N A  P R A C O W N I A

W O I O R Ó W o i a  W I E O

? t Z i E F V  K I E 0 E Ł .
■ w e L w o w i e  i r s t l l o l t n  1 .

i , na skłansie i wykenąjs wszelką garderchą dis. udrai — pauienek
n r lców 4o lat 9 ś i -obUwą itarann idą i n u . wyełym sajki sus.
Tęny Tolic-f aumlennlr. Zamówienia z prowucyi sał\twia panktoalnie i od­

wrotną pocztą.

Nowość NowośćZ P 1 5 A R Y  „ H E F 3 R M
a t e r m e h i h r 11

t®w. Ni 'ew ioh  Wałohe-Gentpany.
ów tych nlj mngq na­

wal facb wcy od istotnie 
złotych o .rożni i puwoóa 
wyjątkowego ekładu te 
ialu, z jakisgo są zrobio­
na, Podobiaństwi do ze­
garków złofych trk  co do 
wyglądu jak i co do ar­
tystycznego w y k o n a n ia  
jest zdumiewające. Obaj- 
majesty co do zegarów 
Norwiskiaj Fanpaoji se-
ga-owsj najdalej idącą Rwa-
a c c ą  że swój Wj g ą 

jakoby były złote, *** 
z»t” rmają, ho złoto .» •-  
fo-m“ nie jest ani pozła­
cane nni platerowani, ale 
na wikróś jednolite nawcf 
wobec kwasów odporne 
Werk kotwiczny tępa ze 
garów jast tak skrupula­
tni* wyrobiony i*  kfżde 
mn, kto dobrego sagark* 
potrzebuje polecić go tno- 
żemy. Do k-żdego zegara ■ 

dodana 5 ler ia p‘s—>r» poraka Każdemu ^olno w  8  d n i a c h  z w r o t u  
Pi**p ędcy M Ś ą lsć  fdyby mu zagar nia odpowiadał Zn to obsjmoja od 

lat protokoł >wanfe flrma gwarrncyą. P iavłl a tylko za zaliczką albo za po- 
»«ednkm n desł ni -̂m nianiądzy. A N l U f l  K J X  i  b r- (  W ied eń  
' I k  P r a t e r e t r m a a e  1 6 . Dom własny. Ostrrsienie przed naśladownictwem.

Jedyna cena 
| f  z łe . 6*50 “M f
a :i twicz .* z irkier- 

i 8-m» kopert.tai 
Marka ochronna RIX 
Ładcnszek BDr-*o iy 

,E*form I wł**

Jedyna cena 
_  a lr . S'50 -M l
K ko iwicznym reraiem  

i 8-ma kope'tami. 
Marka ochronna: rŁK.

Liif- nszek sportowy 
„R«form“ i a ł r .  «

P. T.
Mamy aasnoayt P. T. Pabliozaośoi uprzejmie podać do 

wiadomośoi, że otworzyliśmy z dniem Igo listopada

we Lwowie przy u!. Korola Ludwika 27
w  now o w ybudow anym  h o te lu  B elleyue)

olbrzymi skład

Oroba nuwe uniwersalne gazowe, naftowe i sslarowe 
M o t o r y

Przeprowadzenia
koleją, okrętem z zaoszczędzi - 
mem ooakowaniL askabeozniają 
pod Bajkorzystnie^sz-m*' waror ■

C a ro  i JelSineic
upedytorzy

Budapesz*, Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Bdrsegasse 9

Lwów, u lica Sykstuska 46. 
Tetefon 408.

w wszj stkich kra' ach 
patentowane

s t o j ą o e

r l l a  p a n ó w ,  p a , ó  i  d z i o o l

własnych naszych trzech fabryk w Wiedniu. Lutomyśli I 
VJaszim i sprzedajemy wyroby nasze pojedynczo p^ cenach
hurtownyoh. ___

Zssftdą naszą jost wyłącznie dobrsue i tr ” *łe wyroby odpo- 
n i*dająo« najnowszej modzie sprzedawać, i dlatego prosimy o 
liczne odwiedziny.

Pr-y tej sposobnośoi zwraermy uwagę P T. Publioz- 
nośoi, że stałe fabryczne ceny są na podeszwie w yeśn ięta

Z poważaniem

S. E i H. Nfcheis-.adUr
z W iednia.

H O L I K
(p rz e d te m  F K Y D U R Y B :  I 2 Z I )  1

We L w ow ie , ulico, oobieskitgo  liczba  7 
poleca wi. tiki® gstuaki

® S 6^ F U T E R
t  mitiowicie F u t r  % <ia p o d r ó ż y .  p o le to tY  a tik U  i d*m*ki9 podlif n ij-  

R  ł t » “ '«y, D o l m a c i k i .  sS m ta u w l, X ® l '- * e r ie ,  B  Ą ,

t y  we wszystkich gatunkach pa:*dyu zp i h^rtowaie orsa W i e r i * h y  gotowi 4 o 
„  ®r i'-h, jskoteż damskioh.
J tK a tery  S B j a o w s z e  n a  w i e r z c h y  w  n a j w l ę k s z y u i  w y b o r z e .  

______! Gen* amiarko. -ne st.ła. ______

1 r jlepsza 
ref-raneye

i  ł o ż ą c e
sij najtańsze, a jednak jako naj- 
lapszr iznana maszyny dla ka­
żdej gałęzi przemyśla dla świa­
tła elektryoznego, dla ruohu go­

spodarczego i lodriowego,
07 m e d a l i ,  d j p l o m d w  i  d y p l o m ó w  

konarowych w pnioff̂ u 6 Ut,
Przeszło Lt j n actuk o sile przeszło 

12.000 stoni w ruchu.
Najdalej slęgajaca poręka, przystępne warunki wypłaty. 

Prospekta i kosztorysy darmo I oułatnie
j , m . G r ó b  i  S p .  l a  ?  WieuilE AmerliD^trasse 8.

Towarzystro z ogr. po r.

Handel Herbaty i Kawy

EDMUNDA RFEDŁA
we Lwowie plac M arjackl I. 10.
poUca po>»ca najlepsze g a tu n j

K  A  W  Y
o łn*-'" czyst ) aromatycznym, 1 żó- 
r# roi«YiA franco opłacose do k»i- 
aaj itacy* pocztowej 4S/, kg. w wo- 

. raczki cól kg.
P o r to r i c o .........................9 _____ 9Q
Cubz gruboziarniita . 9 50 -v.90
Caylon sitlona , . , 10.— 1.— 

* „ przednia , 10.40 1.0*
» „ grab. siar. 10.76 1,1^
8 parłowa . . 10.76 1.0 i

Mocca arabzk-, aromaf 10.75 1.G8 
Jrw z złota . . . .  lO.^S 1.08

Kamizelki
■e skory leleniej podsyte H y- 
nalają. Kamizelki s  trykotu pod- 
sr  skórą jalenią Kami zalL> 
w.iionkowe, aolorowe i oaarne

poleca ją

Górski i Szydłowski
L w ów  p la c  M a rja ck i 8  (róg  

E t m a n t k L j :

Praktyczny rolnik
przyimii lolwsł1- w adaimstri nys n i  tan- 

j tyerag lab z stóry ol ów in. xwncą doch 
’ da. Odpowieine poiananic, i gwara.cye 

posiada. ZgJnszem* łttkaw i pod J. 3. 
  Bloro ogłoszeń OlstewBkisgo

HEHBAiĘ
zbiorą majow*go:

V, kl. Conf i -i 1.60 
S^Tchong czarna 2.— 

B zbiór mąiowy 3. >
Kayaow cza na . . 4 .-  
Melange da London 4.— 
yyatewki Lerbat . l-3o 
V isierka nąjlepiz, 

herbat , . . \6 0

n t f t  H caw  s ię ,
in» z orowi^cy, wysyła nią odan-"tni pociła

Włóczki i Wełny do robót drutowych i szydełkowych 
poleca w wielkim wyborze, najtaniej

S l l i l l W
Dj wuuy (Smyrna) rulonowe Modlitewniki da kościo^ow, 
kaplie itp. Farsut ki fuculsi.ie, kapy na J ó ik s .  Serwe­

ty -błni^ae, portiery n ke ib ie
poltca

Towarzystwo tkackie w Glinianach
Cr Swnr zastępstwa

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
Lwów nlica Karola Laawika 1. 5.

B a z a r  k r j j o w y  Kraków, róg ulicy św. Anny.

D r .  3 >  w * .a L .e jr \a p * o  
P e r a d u i k

d la  s a c h o t a i k ó w
C e n a  3 6  e t .

■

I

Foieok. swą
F a b r y k ę  k o r k ó w

katalor.ski.ch dc beosek i butelek

L. J MńFewś-ki
Lwów al. Ormiańska 12.

U r s ę c T n i e i
t-nw atn- poaznkąi- pozady kaayera lub 
kontrole" nrzy Zarządach dóbi lab In- 
■tytt cyzzh Tnansowith zi kiacyą kilku - 
tysiączni Ręweremrą zn^nyio r>»oł -toaoi 
w krąju Zgłoszenia pod J , K Biórr ogło-
    ssaó Olszewskiego.

F o r t e p l m  drezdeński, Kapsa, ora 
wie nowy za 40C zl do eprsedanL 7 F. 
Kobassi FTtepianomistrz j stroicie] Karou 
Lndwi i 7, U p.

L w ć w , u l i e s  H a lle '  ca 14 .



Teatr hr. Skarbka.
f AKKOLą D  i  an ih  lb  listop ad a  1 896 .

D*Jś pcpęładnia 6 Scisj
W l l L e l n a  T e l l

ln u * ' w Cciu fk tich  Schill ra
w i e c z ó r .  

Sprzedana narzaczcna
ipora * * Ei. 3m«>anj, « n  Ł Saviny 

-  ( i  reportu łra Lee j a .  .  Pradao 
i Yiedion).'

O bO BI.
p. I r  n upm. fMprowies 
p»a Buhu >■ 
o. Ktiiothwil 
e s  ikalsks 
p. sroński

tisśniak 
I .  Kuk* jjgs ma 
1 rz:wnŁa lek córka 
]»"' hri |jn w u n  
Agniesika jego łona 

■■■afc Id) yia 
Jaaak syn Michała po 
“ pin.* siej żonie 
K euł, swat
Ikoczek, dy- komsdyantów p. 1 Lwi t 
Eamaralda, taj erka pni Klsizw«ki
Mui3, kemedyant pne- 

jraay u  Indyaniaa p, Jnunowskl
R ieci dzieje lię v  Czachach. 

Bażyszei J kewsł'

p. O rid i^ i 
r  Bogacki

W  u t l  «ii£tmcn pu^inno (ię palie 
pap'erosy tylko < totek NIen -  f  iJLegc

Z  powodu lioznego 
udziału

1rwa nauaa nowego połyskującego
fira so w a n ia  w  h o te lu  E u ro p e ju a  m 
. 15 c o d z ie n n ie  o d  1— 4 w  p o ­

łu d n i* , jeszcie do 20go b m 
O en a  od  1— 3 gocU  p o  1 z łr . ,  

od ó— 4  g o d z . 50 ot.
Uprasza się orzynieśó z aobą 

pru tvauj kawałek bielizny.
Wielokrotnie tąaana metoda wras * 

ryci . n i  wyszła s draka i koeitaje ‘g em 
plar i 45 ct. 10 szta* S i t r  Na prowincy 
za pr lącuL. w m rka h 66 kr.

lITilR WE
.anuad&mia i i  wyszły a fabryki palniki!

; J' ||< ; |ze świ. tłem źarowem Auera do NAFTY
we wszystkioh kra«aoh uprzywilejowane, odznaczające się swoją intenzy wnośoią świetlną, przewyiszająoe 
światła irowe, gazowe i  -lektryozne.

Przy umiejętnem obejściu, siatka wytrzymuje najmniej 700 godzin — światło lśniąoe, białe 
konsumuje trzeoią ozęśó nafty od innyoh. równie silnyoh palników i n ie wydaje rielkiego gorąoi.

Nadzwyozf ly  ten wynalazek daje się zastosować do wszystkich lamp z panikam i lb  i  20 
liniowymi, wymaga i-d i» k  najprzedniejszej niezapalnej nafty i kosztuje godzina bardzo ładnego światła 
1 centa. Również wyszły z fabryki Fa liiik i:

SPIRYTUSOWE. SIMPLET ze
l i

światłem źarowem  
A u e r a

ii.
różniące się od Wo^ystkioh dotychczas w  obiegu będąoyoh awują pojedyńozośoią, bez iadnyuh płomy­
ków ogrzewających, jak to wszystkie inne zagraniczne system y posiadają.

■ a d to  j e s t  s k ła d  na s e z o n  z a o p a tr z o n y  n a jn o w * zy m i w z o ­
ra m i r ó ż n o r o d n y c h  la m p  w is z r c y c h  i s t o ło w y c h ,  n a jw y k w in tn ie j­
s z y c h  i n a jp o s p o lit s z y c h  po n a d e r  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

Herbatę
wy*

ynie
_l__rt majowegc tgorouw  n i  comli 
próbowaną przed zakupuem połaci, j 

hau il
Leonarda Soleckiego

wa liwowta oliw B a to re g o  lic z b o  p
pól kilo Ce_go d r .  1.60 

3 I MOI8 iMong ur. 3.
■ kilo -doi ui| i da Łono. on aromatyczne j 

dobrze n td ą i  ', je j  r i  I .
.  kilo K ayuu. oaaraaj alr. i .  
a kilo Saaiiaiidaj alr- 4. 
a kila wystawek h ar badanych * 1.3$
,  kila wysiewak i  najlepszych herb) i

lir . 1.60. 
a U la okruchów a herbat tir . 3.

Zaodwiania i  prowincyj odsyła lif
odwrotną poeatą n i. łiozą.1 c ra k o .a . i -

Terno! Kabała, piSMS. terno l
Nakładam „ W o w tj  ł t e f o  r m y ‘ w Kra­
kowa jysrio  (aas.cy’i.1 i*—”— ■ K a l e  
g a  m  g i c i n a  o  7  p ie c  sę o la c L  
Wyjawienia, t a j u a a n l e y  k a b a ł y  > 
zawodna a i jpewntejsie konJ- iicya d o  
l O i i e r y j r e j  t l i  tody Orlica, Gabora. Gor- 
lona ronin*go atc. kladra 1 wari pa- 

ayaas. C e n a  8 0  e t .  w y  J a n  *«= u a l i j  
-nrr (EPi e t .  Najatargcy pra^ćUiwy 8 e w  
n i ^  agip <o chaldłjoki ulołony prz-ic par- 
•kśah magikiiw i ijnnych ^.ofaaoTÓa aa- 
trologii. 7, yjż«Nuia Ujemnie m a r t c i -  
n e y  t r ó j k ą t a  -  u t u l . ;  w r ó ż e  

u l a  z  k o r t  wediag '  anomaraL 
Z liczn.mi obrazkami C e n o  160 e t ,

N uiżytość najdogodnUf przaaylaó 1 pria- 
kaz.m posxv.„wyni w ia tk a  naatapi f.-nka,

y y y r  * * * * *

Odróżniają s
l<rawaę od blagi 1

Dwa i.adala Malagi ou-ztojU 
8 .  W . N l e n o j o w i k  za 
wyrób abakomityli tntąk gier la 
'oayeh 1 Tak-em -dzaaczaoia." 
katu a  fabryka .arak poazcurda 
■u aie ' j o .  2ądac proizt T u ­
t e k  le _ io jo w a U J * jc j .

Wtzfdzia do nabycia.
Polaoa ■ rów uo iia tU  klejo­

na ■ prawAJwego oapiarz 
.k le  . . .

k o l w a r n  Unblauy kolo Lwowa ma 
oo sprzedania kitka loch wra? z pi osif- 
t a .  rany .Jorkachirre- jakotel osobno 
mlodj _  iar-.i i loszki tsjta razy. Dyrsk 

krzj izkgfy rolaiciyib, ______3 4

Ąma-orom
H e rb a ty  r o iy jz k ie j

poisca ii« znany handel
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

’ Bi udach na pograniczu ro^yjskiem.

1 d z i e l ę  ikcja ■JomlecK ego za obiad 
Lai—awa zgłoizeaia .a i  szy&ą : Lalr. a 
dz biorą dzielników Flohna.

d a n i e  i .o .  
qhnaeki.go 48.

do nabycia nlios Mo-
3 -3

u z ą a i a  ■ kancyą 10 tysifey 
Jioro J . F(■aokuja posady, iioro 

Lwów, tal ' .ir- .  jadwiL t 6.

zlr. po 
oliftikiego

a-a
d a o l n y c l i  n c h u r z y  jik  w domy 

prywatne j»ko*s+ do rest iarae-1 polees 
l i a n  J . Polióskiego, al. £arola Ładwi- 

1. i .  t  *
Z CzęsncNowy mam list -b- nie 

w lee  Jak i kiedy dorąizę. W iatą I 
afneedą pokonaj eierpieme aw zglę 
dno szczęście rozjaśni Jcszoze przy 
■złoić naczą Uwieiblau w ytrw a 
ło ić  Twoją. _______ __________

1 It łS f i l1*

ia n f

! T v I « o  w  h o i e i u  W  i  t o r i a !

Modlitigska fabryka obówia

. na mitijtjoa sprzbdaż^ 
dla liw ow a i okolicy

Zwracamy u w a g ę  na Pierwszą krajową fabrykę chem iczno-ko«m et/czną

J A W A  I H N A T O W I C Z A
1 1 1

magizt - a farmccyi 1 chemika sądowego
i L w o w i e ,  U .I  c a  S ^ r - i  e t-u L a  3 io Ł : 'b ’-L 2 5

Sklepy w łam e we Lwowie, u l .  Koper »ika 1. 3. ul H licta
M T  F ł L I E : “B l

w Czern.L wuaoh, Rynel I. 2 — w Krakowie, Sukiennice I. 20 —  w  Przemyślu ul Franciszkańska I. 24  
10 medali zsjiug i 3 dyplomy uszami na *■ wszacbiwi*t, 4nf*i-L)l dvplom honotuwi z a  z n a u z m i t e

w y r o b r  » z u z r t j  » u e  m y d  t  le tu w w  o e .  f a m y  e te -  
J u r e r  n u  W y s ta w ie  I w e w t k i . j  Ib 9 4  r .

D y  . |# c i o - V i P U D“ 7Jel“ ,,ie P >z>l*<n do twarzy, na■ ■ ■ ^
K s ią ż ę c y ;, . , . ^'akk-, .atir< luą biz! ó ' 1 jazt 

aym środkiam do kygienicznego npiekt

hotelu Wiktorja
Największy wybór 

óbuwia
męsh >go, d iuckiego, 
dzieci) oego w szelkie­
go rodzaju uajaow- 
szej mody po cenach 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a na 
podeszwie każd*j p --

ry wyoiśnistyoh Rzetelna 
uuługa.

GB

B I
es-

niau. lionym środkiam do hygienicznego apięks -.'Ł.
. ac '';n  »la padra bi-lzgc . ct cau 1 zlr., u tahąariViuu  
zl, 1F( Róż n dla blon^.rtałi i .a m c y  dla s^«ćynak i 

' b rr-atak mtia p&dalka po 70 ct., wi-asza po zł. 1.30, z łab?- 
' dzuiem zlr 1.60-

nsuwa z twarzy nryszcae, liuąje, 
tr.d iti. piarzcnnUnla i łaizrzezia 

■hór-, wygładza «mrnz-zk£ i dełki ospewe Twara odświais. 
Liala i wydelikaci Cena zł. 1.

Zasada, tan io -sprzedawać, aobre rzeczy by w ie le  
sprzedać

Najlepsze i na jkorzystn ie jsze m it sce zakupna p ra ­
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

lapcawY baruzt tanio i banza -z ibk i wjynuieaię.____
I T y l k a  w  h o t e l u  W i k t o r i e  I

Woda fiołkowa
wyt

Mydło kosmetyczne T ” ‘
Białi i piękne ręce!
dfllkaCnia.. po kilKakrotazm natarcia krew.

ręj# Wj )'aliją l wy- 
_ m i  rp*l Słoi? 80 ot-

Kadzidłu sosnowe a&ffTJS
adet-kiń w jak ni jwyższym stopaia. Flskoa o*. 60. roiBTla-
esa od ct 24 da słr B.
A H ł i l l a n ł ł i l i t -  4,tt»  w krótk I czasie pt-g’,  epale- 
M n i l i r  " l U l l S  j -  tiahaczn., pl -ly wątrób) aae, nada­
je  carze świetną blałcić, Lwiażośó i delikatność. Cani J. 2. 
p i l . t n t n n  <r,OJ°m siwymi s m - ło w iJ u  so kil j masa
1 I i u p i -  II n ird n  nrzrwrat,* pi-’:, nst. kai. Łsaa f i .i ł .  1.5v

wypadasia włosów wstrzymuj*, 
cstslk i włosata) wsm1 cnia i Ja w /W arcnia

r l i n n i n n  w,°,om *»wym I wyp«
J ły  .J  3nj WTI I pi :.

W a l a n t i n eW a l C I l l i n  c t . , - r i  w- s o i . wzi 
peron, włosów •

Magnollha
„łosów peoadza. Cały ti. S ri., pół fi 1 sic. 60 c t

tu -vta cza ronośó nosa i poheskó Flakon 
1 złr. &S «w

Orientaliiia j2 'iS S ti, X8S £ ? g $ B i£3
M.

Fabryka tnaszyn i odleworma żelaza

E . B r e d t  i  S k a .
■ |? Powyisaa fabryka

Eseneva m ętowt do płukali ust
oarócii przyja—nsgo, o.'Z»ż-Iając»g- smaka * z»P 'Cha, burdzo 
u-ay itais npływa n» óził’1* 1 atby. Flakon 60 ct.
Proszek rośliiuio-atkaliozny ao czy­
szczenia
PudełL. 40 i 60 ct.

waćsają ból i prócuuianis zębów.

Woda iwow?ka po lłd‘ ?rłyi,mny i
dłogotcwri/ iasac — Otaa ilaka- 

nu mniejszego 80 ct., większego 1 *ł. 60 c-.
M a n m a  i m  Wyborny btudek d? n»tyc’imiasiiw»go far- 

f j g r B  l i l a .  bowfcnił wlotów na trwały i piękny kolor 
CŁ«rny i ciemny. Cena 1 ało.
bródki do wywabiania plam'0.,“C
plamy r  im, pot1,  t ł -  z nu, p iw  mlek-, pleśni itp. 85 «t. 
B e u n o l f m i  , /sab ia  plamy tłuita, pokostiwe i m iriiw s 
30 i 80 c t -  u i t u  n a  wyw-bia pHmy z farb od pftułogi w. 
34 ct.— J a w e l i u w  jywsoia plamy owouuwe i z wina ozar- 
^ronago, fl. 30 c t . - O k i a l l n a  wywabia plamy pow .rie  ■ 
rdzy, Lrwi i atram tatw  B t« * ay , t n »  mat*rya czarni, wypU 
wialą i m la w u i i i  prana w Brasy linii, rdayi -ają pierwotny 
kelor I 'H '  ' n f H  U ct — t f c l t -  I *  do -rió  wataia- 
nych i jaawabnyoh mataryj paki cik 6 :t. 1

Mydła żółciow i-Ur^T-
P o s f i i m i ł  p f a r w i u . .  ę« a e j  j a  o a e l ,  ilakoaikre n u  iy od ..«. l<. s zir.
Juzy, j U  t o a l e t o w e  i  S e c a i i c s a  w roanyoh oanach.

Wody kolońskie d l E r  “odńwitła
Ctna 1 r i , gąbaćakh 10 ct

Forafnik i Ifjsnlr na-kosaalyszay dla stałych odbiorców g r a t  ■ 
ssoja makomite 1 di-wsa niaarówaant wyroby, ki ia ogólne ozcanla tak w kraju jak i »  granicą 

yol-oauy tg caytalnikom jag najgoręcej. __________ _ ___

■ w  0 t t 3r n . I l
jurna. salagriJ i etajys k .J ti w .  X _ » ,

> s "^ta.dl*3-iajsąsa S C O  zolootuUEówo-

W a j l n p f ł z e Pożywienie dla dzieci! p ierw iu  
dziad. Do

Leona Mankesa, Uoboca i Fraadmana i Wolfa Czoppa.
Cana małej p z u U  46 ct-, srialldej 30 ct.

Główny skład s A lt. k. k. Fałdapotneka Wian I Btzfansilatz 8. Dziennie 3 razy rozsyłka.

_ysl aptek.
pióaklage,

-1 j ż  k-cO •= 5
M l

a-i W  P m  £2 m  .«• -«a O* £,

Dr. Ant. Roicki
■ ps e y a i l a  u  od lat p.zeszio vj dla cho 
rób akórnyak, w mai ezn r 6 jakrtaś dla
chorót pęcherzowych. N 1 -jdaaia porad sik 
dla lęt-iyzn (mpałnic nowe przar ' io t 1 
1 idr. >jpjrn. dyikritnia) Poradnik dla 

kubiat pw »a ™-‘ tL Lwów, «1 Zimorowioa* 
1. 6 nrdnzb V 1 10 I oś 3 1

jD sru  '-ontos,^ pokoje z itd n ja  
kiam od 1 grndnia. Szepłycblsg( 4.

wiao-

F a k e j  zarai do
Nr 8 II pię ro.

wydaj*, ta Tertraina 
1—1

B E N F 1 EC TM iE
de 1 mBPAYE de FECAMP (Seine- Inferieore) 

F r a n c y .

S Najlepszy ze w szystkich lik ie rów .
S Należy 1  spode każdaj /> s j  
*j flssiki śąii ó kwsdra- 
-  «)w«i etykiaty z pod-

pisam joneralnagł ' / i

F r a u e u a k l c j .  niamiaekiaj eon ser 
•acyi adziala Paryśanka. Karkowa Nr. 3 
B y r ta r ,  front

G o n e m  k  , 
sady. Orni uuwski. Bask.

poisazajs po
1—4

J £ s t r s e b a j e  
mę 6 1 
enia i 

w Makowia.

z odstaw
nb in f 6 wafoncw łiem 

jadienia 1 ,’prasza

sarsz l na 
doDrycn do 

oferty- R. Ti-yciyn 
1 - 1

a :a są 
iniaków

J t  i  koń do ipraedanii, 
oka 1 8 a właśsioiria.

ulica Giy 
1-8

H o t e l  jiw ąjoirsa. rapsin.. odraits- 
J*fM y yslscs się 8z-iawnaj P. T. Po 
DUriaoidj podrożnjąjaj 1—6

tvartofle
jsn e , 100 
s ą d  d ó b i

wybierane, nyp̂ iń| najlepi 
k g r .  * łr . 1-6C jjoleoa Ź u a  

dtaresiołu 
i a m ó w u u i a  p rs y jm u ja  h a n d e l 

Karola Bałłabf -
W y b o r n e  szsnki sposonam ran- 

t.ax— Marynowany P<> 8 ct. bsynki 
wssifalskio po 1 ri. 60 ct. Pola wic* w 
pęcnsna po 1 zł 30 c t Kielbar po 
90 ct Bolioa przedni 1 aorta po 6 ri 
U zorta po * r i. ,  wM*“..ko za 1 Llgr 
Jakotoś r _5ikij artykały wchodzące w 
aakraa gospodaratwa wia.skisgo, lesiar.ua 
na lamfwiauia Zarząd dworu Pntiaty 
suci- ?oozta Są «wa Wisznia

Tj-*j piękna Lontowa pokoje na 3 
prttria al uncka amablowana, 1 przsd 
pokojam 1_ ■ c nią *ą n* zimę laran do
aajęda. Wiadomość a właśoioiela domu 

H- 'łgłiilonska Nr. i3> 8—»

Upraszamy 

d o m  k o -  I

s y r a i t "
Maszyny para da.
Kntły parowo wszystkich 
Rezerwa*<ry spirytusowe,
Wszeikle aparat* I urządzania 
Urządzenia tartaków,
Koła pasowa,
Kompletna urządzania tr nsmlswjua,
Odlewy wazelklego rodzaje podług własnyoh I naaesłanyoh 

modall. R e p e ra a y c  j a k  n a jta n ie j .

Ostrzega się przsć domubrąkai 
,  Unpowaó:

* •  Ł ^ a w r ie  u  Wgo b i r u n d l e r ucisowy J„£l ih.il ,r * |ij,
Wgo ł ó z a f a  E h ]  l i c h L  k a w l j m l a  t s a  

t r u a lu o  * . .  ■’*  m l C sfś  c , t a n n a t .  
M a j * ! .  !*V #W*CI1L ® J a n i b L  u l .  S g e

* 8 °  *  iJ je r * » S i k u w r « n a .
Wnych B i iu a * y .  ■ , k i e g  e n k i  r -  

u l a ,  u )  K a t o l u  L u d w i k a  ». 11.

B u ty

Han- wołf«nrotb, ian -siny ajent, Gnmbnra
ayssim ow,

gorzelniana,

W y r ó b  k r a j o w y

Koce i derki na konie
■ f a b r y k i  w  G l l n a l e

p o  oe& aoh s ta ły c h  tn b r y c tn y u h  

a a  sk ła d n ia  a  p] F .  JK.aaa*r i  S y n , p la o  H a p itu ln y
.Ariadnę* Ig. Dreilor, plao Marjaoki 
Baasr G en ia ln y  
Antoni G-udiens, plao Marjaoki

Galm^ iniośsnia tamy na-użydum nisktórych wraaratorow, sum  zaszcyt nos 
dać lo  su M lititi wiadomości, za

M agazyn IFuter
Błażeja Hzarkiewicza

Lwów nltsta Batorego 8.
poi Uda na ikłzazi, obfity wybór futer wa wszelkiah nzla*x ><;

w .  ł “ ®uklcb - t « ys aa wierz hy do fu lr  i przyjmują ws» 
roboty w zakras knśaiars-rfa wchodzące, wyko lując tak *• wedłar 'U .r » «*j 

i po naiaiśszych cónach. Caanlk franco.

fasonach tak mę- 
;alkie

tody

Redaktor odpowiadaialiiy: Ludwik Mtsłowste

F * I W O  O K O C I M B  L I K
.  .  _ . .  *7rV d*J* Ś« szklah i  tylko zasmpajłos firmy :

l u n  t G i 4 n f e | a  .anowshz 7. 
l a f t n l a  T o  h .t  al W Jaka 1. 18.

J ó s e l  Khi■lob, kawiarni, tsatraina 
j O s e l  m li ; ni. lat -lii.' ki 1. 23.
J a  * w a ś  * Csanankinga.
B o n a ż e n l n k  J. Kop arnika 4.
J e i  n y  ł l r s c h  8o * 8.

lu d  E o il iw a k ie g ) , ol. Ctrodaoka i 73.W ts
P|W1^ 1*  *1cU m o* ^ '  F * H ®m r y ,t*  t b i a e g e !  ulica b/kstnska 
K i m o n  F u n t  ol. Krakowska.Y nar r*adw Kościoła Jsudckiago.
O u t .  R j*  j z i i s m  SastawMO/a kolajow*.
K. K t o /  al. Sobiiudscc
H . Cąub>berk al. Kołłątaja, róg Kariuisnowskla*
W* B . T t a s e k  Ckor- caj n a  
■ i o h o l  T u i d e  Skarbkowska.
J  *m£ m  B ą t h b e r g .  »  raka. 
j l iw ld  K e n i e  ■.. . . .
J a k  , w i i B n e n h e e k  ol. Trybunalska.
W ilh e lm a  t e l l m a n ,  ol, Kazimianowska 
J a n  L u d w l c  a lica Krakowska 1, ,
A n t o n i  D h lu m ,  ol, Batorego 1, SB,
■tzkn Aoterbuu aPo. . “ io o sn ik a  10.
J o w  t  J m u k o s s n k l  al. Halicka .
F l w U b A  w k o e im a ltf  plac wystawy.
Główno sastępsiiwc i zkłzd płwa baczkow _ _ _

. jg. tawsid . i* i8 . Tm u. [., fi. skład piwa flankowego 
Sykstaska 1. 4U Tsleibi 149.

•go a  pp. Ozyasza Wizla i Syna 
■ pana L Wissara ni.

Na prtyssłość ogłj*. -J laędę J sżdej nii dzieli vf piamaoh lwuw-
piwo jKocim$ki sprzedają e 

joiwko
sLioh nsawi 'k- r-stauratorów,' którzy
nadto sasta gam. obie wyśtąpió w drodze ię  .owej przeoiw. 
eprssisży oboego piwa pod marką okooimskiego.

Gfitz browar w Okuoiwle.

PossnFuie się
d o  n a b y c i a

majątek ziemski
w zacko 'niej adsyi w ‘ » la  od V. do 

tysięcy Bliliza izcegóły jsba 10 00- 
ssar na aa mlajscowosui, uddaWnie od 
staoyii kel juw.; iikuśś ii.-.inUrzk 'fi. 
n„ aiza sie nadsyłaó do blrrz dzienników 
Plohna po i literami A J. Pośrednictwo 

■sób trseclcb sryklacions.

Pochodnie smolne
w trzooi. wielkta jiaoh

Pochodnie naftowe
do jazdy

Latarnie gospodapskie
na oliwę, naftę, iw ieoO  itp.

poleca

Alojzy II iifmer
_________L w ó w . R yj^-ik  24.

rowb zi
odznaczona na wystawacn k r a jo w y c h  1 
cagraniczn.- h a tc  t a m !  m e e s l a s u  
którr jo i tri dawna przas wy ™ 

i smakoszy jako najlepsza nznnnz n  taly 
pół klgr. I ż »  „rieoa codaiai świkzt

Henryk Treter
właściciel patowej fąbtyk czikoiadj ul. 

K b p s t n i a n  1. S , otok aptyki.

Maszyny do narzędzi
na obrabianie żelaza iskuteż wielki* ma- 
-zyny pomocnicze do watsatów nzprzwy 
maszyn, fabryk maszyn, tokarń żelaca i 
metalu dla mechanil w precyzyjn-ch, op­
tyków, el r roteciioików, śltuarr. Lod^ 
wlanych i maszynowych, biuuaowników i 

. kowali

dalęi dla a ulany .ttlmachów, tokanr w 
drze wis, fabiyk ski-zyń i tartaków

do 'polowania, ! berlaoze fiLiOwe 
nieprzen kPalne własnego wyrobu 
i fabryozne. Kalosze iuł. enno p„- 
tersbargskie. Czapki krymski) i 
tukiem)e poleoa tabrykr k-pela 
szy i oy'ind/ów Antoni (aiaa 
orzedtetu (A. Kużeloaien:) Lwó*. 
RyneK 29 od btrony kościoła OO.

Jnzai*ów, Teatralna 12.

nadto introligktotuw mory* podsttl 
drakam i litografii

nażnJMw. masarzy: fanryk risdhnsf

tapicerów i Mediany ma 
■ąjwiększyu wybt.ze na składrin I oto- 

roje p  r  r e n a c h  f a b r y c z a j e h  skri 
zagramcuifcii mazzyn praoyayjnych l a  
*1 1 itfc  d i  c a M  p r i e a  - ia  ad
■ajprostntj konitrukcyi “ dla obresa ręką 
lab no^ą, do najilokh. linjsząj aasomn

rczhJj fynkryi.

Roiderir i Atticłiui « Pridzi
tatgólam Nr. H (wn*l nr lo a w u m

sterają
Motory oszczędzające fasę, ryglnałm 

Fridricha ją k an i motory gazów* i nafto­
wo, stoją lab leiżace, najdoriadnlęjsm. 
w , 7 kot- ni ta 

Gwarancya cc do konstraken i ninna 
ganna praca. Hs-M®* c-ogr/Lma w a  
fo n i i  s p ł a t y  Lamionionc u ż y  w m u s
■aszyry ^ąj taniej

V « 9 in  m fabryki fijatkowKldaJi «  fisftfab J d n u n u a  bok. Ss. M w ia a a  i  Spółka S io r ii. j  Z in ą d a  I ,  Bodok.


